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przyobleka się w coraz  kardzioj realne szaty 


w Paryżu czynią przygotowania do uroczystego aktu podpisania paktu 
zwalczającego wojnę 


Sowiety gwałtem pchają się 


do wzięcia udziału w pakcie Kelloga 


Minister Zaleski 


wyjeżdża 25 b. m. do Paryża 
Korespondent „Hasła” donosi z Warsza- 


Minister Spraw Zagranicznych p. August 
Zaleski wrócił z urłopu i objął urzędowanie. 

W dn.'25 b. m. p. minister wyjeżdża do 
Paryża w celu podpisania paktu przeciwwo- 
jennego Kelloga. 

Wprost z Paryża min. Zaleski wyjeżdża do 
Genewy na sesję wrześniową Ligi Narodów. 


Program uroczystości 
jeszcze nieustalony 


PARYŻ, 16.8. Program uroczystości pod- 
pisania paktu Kelloga nie został dotychczas 
definitywnie ustalony. Rada ministrów będzie 
obradowała nad tą sprawą na swem najbliż- 
szem eniu. 

Nie wiadomo jeszcze czy uroczystość od- 
będzie się w sali zegarowej na Quai d'Orsay 
na zamku Rambouillet letniej siedzibie pre- 
zydenta rzeczypospolitej, czy też w sali lu- 
strznej w Wersalu. 

« Podobno minister Briand życzy sobie, a- 
by pakt był podpisany w gmachu minister- 
stwa spraw zagranicznych. Nie jest rzeczą u- 
staloną czy uroczystość będzie nosiła charak 
ter publiczny, czy też prywatny. 


(ATE) 


BERLIN, 16.8, Depeszują tu z Moskwy, 
że odbyło się tam onegdaj nadzwyczajne po- 
siedzenie biura politycznego, na którem po 
referatach Cziczerina i Litwinowa na temat 
sytuacji międzynarodowej postanowiono u- 
czynić jeszcze jedną próbę, zmierzającą do 
zjednania Ameryki i uzyskania od niej w o- | 
statniej chwili zgody na przystąpienie Unji 


sowieckiej do paktu Kelloga równocześnie z 
innemi mocarstwami zaproszonemi przez Wa- 
szyngton. Pośrednictwa w tej akcji sowiec- 
kiej podjąć się miało jedno z mocarstw euro- 
pejskich. Depesza nie wymienia teśo mocar- 
stwa, ale wskazuje niedwuznacznie na Niem- 
cy. 
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Polsko-amerykański traktat przyjaźni 


zostanie podpisany dziś w Waszyngtonie 


NOWY JORK, 16.8, Dzisiaj w Waszyngto- 
nie podpisane zostaną przez sekretarza stanu, 
Kelloga, trzy traktaty, m. in, traktat r 
stwa i przyjaźni z Rzeczypospolitej P Polską. 
Układ polsko-amerykański podpisany zosta- 


nie przez posła Rzplitej w Waszyngtonie, Cie- 
chanowskiego. Poza tem sekretarz stanu, 
Kellog, podpisze układy z Austrją i Czecho- 
słowacją. (ATE) 


Szalone zdenerwowanie w Kownie 


skutkiem przemówienia 


BERLIN, 16.8, Agencja nacjonalistyczna 
Ost-Expres w depeszy z Kowna donosi, że 
chwilowe uspokojenie po przemówieniu Pił- 
sudskiego ustąpiło obecnie nowym  troskom, 
które znalazły swój wyraz w prasie litewskiej 


ea ton mowy wzbudził Kabe nieu- 


Marszałka Piłsudskiego 


fność w kołach litewskich, które przypuszcza 
ją, że za rezerwą Marszałka Piłsudskiego kry 
ją się tajne plany, 7 dziennikarzy litewskich 
którzy brali udział w Zjeździe przyczynia się 
do wzmożenia nerwowego nastroju. (PAT) 


Straszna katastrofa samochod 


Dwaj pasażerowie postradali zmysły z przestrachu 
Szofer zabity — pomocnik cieżko ranny 


W dniu wczorajszym, miała miejsce wstrzą- 
sająca katastroła autobusowa pod Błaszkami 
w powiecie 


Wieczorem wyjechał z Łodzi do Kalisza, 
utrzymującą stałą komunikację między temi 
miastami autobus, należący do Klemensa Przy 
bylskieśo, zam. w Błaszkach, a prowadzony 
przez szofera Adama Kwiatkowskiego. O g; 
6-ej gdy autobus znalazł się na terenie ma- 
jatku Marchwacz w odległości 19 klm, od Ka 
lisza, a w odległości paru kilometrów od Bła- 
szek, na szosie ukazał się wóz dwukonny, na- 
ładowany towarem zdążającym w kierunku 
Łodzi, Było już późno, bliskość lasu powie- 
kszała jeszcze ciemności. Szofer - wyminął 


D. HELMAHN 


chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 68, tel. 12-20 
Powrócił 
Przyjmuje od 10—12 i 5—7 pp, w niedziele 10—1 pp. 


wóz, i nie zauważył, że za wozem jedzie przy- 
czepiony drugi wóz, 

Nastąpiło zderzenie autobusu z wozem. 
Skutki były straszne, 


Jadący na wozie woźnica 40-letni Majer 
Gelbard, wyrzucony siłą uderzenia na szosę 
poniósł śmierć na miejscu, „rozbijając czaszkę 
o kamienie tak, że na szosie pozostały części 
mózgu. Koń został zabity, drugi ciężko ran- 
ny! Wóz uległ strzaskaniu, zaś autobus prze- 
wrócił się i wśród nocy rozległy się przeraźli- 
we jęki pasażerów, którzy nie mogli wydo- 
stać się z pod jego szczątków. 

Szołer Kwiatkowski uległ ciężkiemu po- 
ranieniu, i wszyscy pasażerowie poranieni zo~ 
stali odłamkami szkła, 


Grozę położenia powiększyły jeszcze nie- 
samowite i obłędne krzyki, 

Okazało się, że dwuch pasażerów z prze- 
rażenia dostało pomięszania zmysłów! 

Na pomoc nieszczęśliwym  pośpieszyli 
wieśniacy okoliczni. 

Z trudem wydobyto ociekających „krwią 
pasażerów z pod szczątków autobusu, i prze- 
wieziono wraz z szołerem do Błaszek, gdzie 
udziełono pierwszej pomocy w szpitalu. Lżej 
ranni, udali się w dalszą drogę, zaś. szoier 
Kwiatkowski, i dwaj obłąkani zostali w szpi 
talu. Zwłoki Majera Gelbarda zabezvieczo= 
no na miejscu do zejścia władz sądowo-śled- 
czych, ' 

Straty spowodowane katastrofą wynoszą 
kilka tysięcy złotych, 


Nowości! 


Nowości!!! 


Wypożyczalnia książek 
przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERAi WOLFFA 


Piotrkowska 105, telefon 1-80. 


Nowości!!! 


Nowości!!! 
TIRT DIO IL 
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Jakie państwa przystąpią 
do paktu Kelloga 


LONDYN, 16.8. Pakt Kelloga z ramienia 
rządu ane elskiego podpisze w zastępstwie 
ministra har aiias. lord Cushendun, któ- 
ry z Paryża uda się następnie do Genewy 
jako przewodniczący delegacji angielskiej na 
wrześniowe posiedzenie Rady Ligi. 

Prócz lorda Cushenduna przybędą do Pa- 
ryża także szefowie delegacji na zgromadze- 
nie Rady Ligi z Kanady, Austratji oraz z In- 
dyj i północnej Afryki. 

Delegaci ci podpiszą pakt Kelloga w imie- 
niu swych paye: 

Do tej pory nie ustalono jeszcze nazwiska 
delegatów z P Tiani i Indyj, które również 
wezmą udział w odpisaniu paktu potępiające- 
go wojnę, 

Prócz Angi i dominiów, Az i Fran- 
cji traktat Kelloga zostanie p kose 
to przez przedstawicieli Poleki, BAZ. 
Japonji, Niemców i Czechosłowacji (ATE) 


Łotwa przyłączy się do 
paktu Kelloga 


RYGA, 168. Dziś przybył tu minister spr. 
zagranicęnych Estonji Rebane w towarzy- 
stwie dyrektora departamentu Leppika i swej 
małżonki, Minister Rebane udał się do willi 
ministra spraw zagranicznych Łotwy Ballo- 
disa, Dziś obaj ministrowie omawiali sprawę 
akcji obu państw na zgromadzeniu Ligi Na- 
rodów, stosunek do paktu Kelloga i sprawę 
traktatu arbitrażowego ze St. Zjednoczonemi. 


Postanowiono przyłączyć się do paktu 
Kelloga oraz zawrzeć traktat arbitrażowy ze 
St. Zjedn, (PAT) 


Minister Benesz 


o współpracy z Polską 


PRAGA, 16.8. Na wystawie w Kutnej Ho 
rze minister Benesz w obszernem przemówie- 
niu nakreślił linje dziesięcioletniej polityki 
zagranicznej Czechosłowacji, 

Mówiąc o stosunkach z Polską, zaznaczył 
on, że współpraca z Polską stała się trady- 
cyjną dla każdego ministra spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji. (PAT) 


Cziczerin poważnie 
zachorował 
PARYŻ, 16.8. „Le Matin” donosi z Mos- 


kwy, że stan zdrowia Cziczerina, który cierpi 
na ostrą cukrzycę, pogorszył się znacznie, 


lt. med. $. Malowist 


Spec. chor. uszu gardła i nosa 


powrócił 
uł. Gdańska 37, tel. 15-93. 
Godz. ordyn. od 2—4 po południu, 
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„HASŁO” z dnia 17 sierpnia 1928 roku. 


Sojusz litewsko-niemiecki 


marzeniem Maldemarasa 


Dyktator kowieński twierdzi, że Litwie i Niemcom grozi 
„niebezpieczeństwo polskie* 


BERLIN, 16.8, (Tel wł. „Hasła”) — „Der 
Tag” zamieszcza wywiad specjalnego swego 
korespondenta, wysłanego na Litwę, z dykta 
torem Waldemarasem, który m. iu. oświad- 
czył: 
Z chwilą, gdy Polska zaanektuje Litwę, 
zagraża również i Prusom Wschodnim nie- 
bezpieczeństwo, gdyż będą one musiały po- 
dzielić los Litwy. 

Z natury rzeczy interesy Niemiec zmusza 
ją oba państwa do ścisłej współpracy polity- 
cznej. 

W sprawach gospodarczych niema rów- 
nież żadnych trudności, ponieważ oba pań- 
stwa uzupełniają się wzajemnie, 

Są to fakty, które pozostaną niezmienione 
bez względu na to, co i jak się o nich myśli. 

„Spójrz pan na kartę geograficzną — mó 
wił Waldemaras — a przekona się pan, że 
granice Polski nie są jeszcze dziś ustalone. 

Istnieją więc jeszcze wiszące problemy 
polityczne, System polski polegający na stwa 
rzaniu korytarzy, nie prowadzi do załatwie- 
nia tych problemów. Korytarze pomorski o- 
raz wileński, muszą albo zniknąć, albo być 
rozszerzone. 


Z chwilą kiedy stwarzano je, Polska spo- 
dziewała się uzyskać tą drogą nowe obszary. 


Od samego początku uprawiała Polska 
tę politykę, Marszałek Piłsudski jest również 
zwolennikiem  terytorjalnego powiększenia 
Polski. 

Obecnie spodziewa się Polska drogą zmia 
ny konstytucji, a mianowicie przez ustrój fe- 
deralistyczny, zwabić do siebie części obcych 
terytorjów, 

Problem ten w chwili obecnej przedstawia 
się następująco: Albo większa Polska, albo 
też mniejsza, w tej formie jednak, jak obec 


Do Zakopanego 
wyjechali uczestnicy kongresu prawa 


WARSZAWA, 16.8. W środę po poł. po 
zakończeniu prac 35 kongresu prawa mię- 
dzynarodowego część uczestników w liczbie 
około 100 uda się pociągiem specjalnym do 
Krakowa i Zakopanego. (PAT) 


Loevenstein nie był 
otruty 


PARYŻ, 16.8, W wywiadzie prasowym o- 
świadczył dr. Kohn, który miał przeprowa- 
dzić ankietę w sprawie Śmierci Loevensteina, 
że uważą pogłoski o otruciu Loevensteina za 
śmieszne, (PAT) 


nie, nie może — zdaniem p. Waldemarasa — 
Polska pozostać. Co do eweniiialnej przymu- 
sowej unji polsko - litewskiej, oświadczył 


Waldemaras, że w tym wypadku musiałaby 
Polska spotkać się z oporem wszystkich 
swych sąsiadów. 


Trocki w Berlinie 


Wyjechał podobno za zgodą rządu sowieckiego i ma 
poświęcić się działalności literackiej 


BERLIN, 16.8. W związku z doniesieniem 
jednej z tutejszych agencyj prasowych o przy 
byciu Trockiego do Berlina, korespondent 
berlińskiego „Chicago Tribune" potwierdza, 
że w dniu wczorajszym widział i rozpoznał 


Trockiego w Berlinie w chwili, gdy tenże 
wsiadał do zakrytego auta, 
Korespondent dowiaduje się, że Trocki 


przyjechał do Niemiec za wiedzą i zezwole- 
niem władz sowieckich i ma zamiar zająć się 
tu swojemi pracami publicystycznemi, 

Przed wyjazdem jednak musiał złożyć u- 
roczyste przyrzeczenie, że nie będzie podej- 
mował zagranicą żadnej akcji, skierowanej 
przeciwko Sowietom. 


Korespondent donosi następnie, że Troc- 


ki bawił najpierw przez trzy tygodnie w 


Szczecinie, i dopiero z końcem lipca udał się 
do miejscowości Schwedt nad Odrą, skąd 
przybył do Berlina. Korespondent oświad- 
cza, że Trocki bardzo się postarzał i źle wy- 


śląda. (PAT) 


Doselstwo sowieckie 
w Berlinie zaprzecza 


BERLIN, 16,8. W związku z pogłoską, ja- 
ka ukazała się w prasie o rzekomym pobycie 
Trockiego w Berlinie za zgodą władz sowiec- 
kich berlińskie poselstwo sowieckie zaprze- 
cza całkowicie tym doniesiemiom i twierdzi, 
że Trocki przebywa nadal na wygnaniu na 


Syberji., (ATE) 


Waldemaras bawi się w... Bazewicza 
Po notach i skargach posyła do Genewy mapy 


GENEWA, 16.8. Sekretarjat generalny Li- 
gi Narodów otrzymał od premiera litewskie- 
go Waldemarasa mapkę granicy polsko-litew 
skiej ze wskazaniem miejsc postojów polskich 
oddziałów wojskowych, 

Przesyłka ta nosi datę 8 b, m. czyli jest 
o 2 dni późniejsza od daty listu sekret, gen. 
do Waldemarasa i członków Rady Ligi, w 
którem postępowanie Waldemarasa z 23 lip- 


ca uznane zostało za pozbawione wszelkich 
podstaw. 

Dziś otrzymano również wiadomość o 
negatywnej odpowiedzi Waldemarasa na pro 
pozycje polskie w sprawie odbycia konferen- 
cji polsko-litewskiej w Genewie. Oba te fak- 

| ty oceniają tu jako dowód  nieustępliwości 
Waldemarasa i brak chęci podporządkowa» 
nia się rezolucji Rady Ligi z 10 grudnia 1927 r. 


Przymierze francuskKo-angielskKie 


solą w oku dyplomatom moskiewskim 


BERLIN, 168. (Tel. wł. „Hasła*), Depe- 
szują ty z Moskwy, że prasa tamtejsza w spo 
sób niesłychanie gwałtowny atakować zaczy- 
na porozumienie wojskowe francusko-angiel- 
skie, „Prawda“ zarzuca Anglii, że zanim je- 
szcze podpisała pakt Kelloga, zaczyna już po- 
szukiwać nowych przymierzy w  Europie,, 
Zbliżenie się więc dwuch imperjalizmów, fran 
cuskiego i angielskiego, wywołane jest mo- 
mentami gospodarczej i politycznej natury. 
Wobec obecnej konstelacji muszą Niemcy li- 


Podróż inspekcyjna ministra Komunikacji 


Na pierwszy ogień idzie Dyrekcja Wileńska 


WARSZAWA, 16.8. Dnia 17 b. m. pan mi 
nister Komunikacji inż Alfons Kuhn wyjeż- 
dża w kilkudniową podróż inspekcyjną do 
dyrekcji wileńskiej w towarzystwie dyrekto- 
ra departamentu budowlanego Ministerstwa 
Komunikacji inż, Ciechanowskiego oraz se- 
kretarza osobistego p. Rożałowskiego. 

Pan minister dokona inspekcji całego o- 
kręgu wileńskiego wraz ze stacjami granicz- 
nemi polsko sowieckiemi, P, minister zwiedzi 
główną stację graniczną Stołpce, przez którą 


maku nam. 


Oo ZAP TCA KOKA ZONE BATY WZOL RTZ JIA mmm wa KIRIN ARONA — 


Komuniści niemieccy 
przeciw budowie pancernikach 


BERLIN, 16.8, Ferment w łonie partji so- 
cjalistycznej, wywołany decyzją gabinetu w 
sprawie budowy pancernika, znalazł żywy 
odruch w szeregach komunistów, gdzie przy- 
gotowano nową akcję protestacyjną przeciw 
ko budowie pancernika, 

Pierwszym krokiem jest dzisiejsza uchwa. 
ła komitetu centralnego partji komunistycz- 
nej, zalecająca frakcji komun. w Reichstagu 
przeforsowonie uchwały zarządzenia plebis- 
cytu w sprawie budowy pancernika. (PAT) 


—— m9 


przechodzą pociągi międzynarodowe, łączące 
zachód z dalekim wschodem. 


P, minister powraca do Warszawy w nie- 
dzielę dnia 19 b. m. (PAT) 


<BR> AED- 


czyć się z tem, że po konwencji wojskowej 
francusko-angielskiej spotka się rząd niemiec 
ki z wielką trudnością w rokowaniach swych, 
dotyczących ewakuacji Nadrenji i planu Da- 
wesa, „Leningradzkaja Prawda" twierdzi, że 
nastąpiło odmłodzenie ententy, Pierwsza en- 
tenta doprowadziła do wojny światowej, no- 
wa odmłodzona ententa stanowi nowy krok 
naprzód w kierunku imperjalistycznych przy 
gotowań nowej wojny. 
| oo 
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Niżsi funkcjonarjusze 
państwowi 
radzić będą nad swym losem 


Korespondent „Hasła” donosi z Warsza- 
wy: 
W dniach 19 i 20 b. m. odbędzie się w 
Warszawie II walny zjazd delegatów kół 
Związku niższych funkcjonarujszów i pracow 
ników państwowych Rzplitej, 

Na zjeździe będzie wszechstronnie omó- 
wiony prawny i materjalny stan niższych fun- 
kcjonarjuszów państwowych w dobie obec- 
nej. 


Zderzenie samochodu 
z drzewem 


POZNAŃ, 16.8. Samochód przemysłowca 
p. Waterskiego z Gniezna, jadący z nadmier- 
ną szybkością, najechał na drzewo przydro- 
żne, Skutkiem zderzenia matka p. Waterskie 
go i szołer Frąckowiak ponieśli śmierć na 
miejscu. P, Waterski i jego siostra odnieśli 
ciężkie rany. (PAT) 


dy romperlo sę żywi 


POWÓDŹ NA SYBERJL 


RYGA, 16.8, Z Moskwy donoszą, że klę- 
ska powodzi na Syberji przybrała groźne roza 
miary. Prąd wody w Amurze jest tak silny, 
że najsilniejszy ze statków, kursujących po te; 
rzece „llicz” nie mógł płynąć z barką prze- 
ciw prądowi. Zanotowano kilka wypadków 
uszkodzenia statków, Wysokość poziomu 
rozlanych wód przekracza 4 metry. Deszcze 
padają w dalszym ciągu. (ATE) 


OBERWANIE CHMURY W PERSJI 


KONSTANTYNOPOL, 16.8. Nad prowin- 
cjami Teheranu i Mase rozpętała się 
gwałtowna burza, Ulewa przeobraziła się w 
cberwanie chmury, skutkiem czego zalanych 


zostało szereg miejscowości w prowin- 
cjach. (ATE) 
CYKLON ZNISZCZYŁ MIASTO. 


LONDYN, 16.8. Cyklon, który szalał na 
wybrzeżem południowo amerykańskiem, zni- 
szczył wczoraj miasto Tallachassee. Wiatro- 
wi o szybkości 50 mił ang. na godz, towarzy- 
szył silny deszcz. Słupy telefoniczne zostały 
powywracane, jak również wiele domów, 12 
osób odniosło ciężkie rany, wiele innych zaś 
lżejsze obrażenia. Połączenie kolejowe oraz 
telefoniczne i telegraficzne z m. Talłachassee 


przerwane, 


BURZA W ZATOCE MEKSYKAŃSKIEJ. 


NOWY JORK, 16.8, W zatoce Meksykań- 
skiej szalała nocy ubiegłej wielka burza, 14 
osób, znajdujących się na pokładzie pewnego 
parowca amerykańskiego, zostało zmyte z po 
kładu i utonęło, (ATE) 

POlsko 


18-letnia bandytka... z nudów 


popełniła przestępstwo, żeby się dostać do więzienia 


BERLIN, 16.8. Urocza blondynka, 18-let- 
mia Berta Hawliczek, jest pierwszą kobietą, 
jan dokonała napadu rabunkowego w Ber- 
inie, 


99° 


zamiast nazwy 


Samolot de Costesa gotów do lotu 


PARYŻ, 16.8. Samolot typu Breguet, na 
którym de Costes ma zamiar doko- 
nać lotu nad Oceanem jest już na lotnisku 
w Le Bourget, 

De Costes ma zamiar odbyć jeszcze je- 
den lot próbny z pełnem obciążeniem, a po- 
tem będzie już tylko oczekiwał na sprzyjają” 


ce warumki atmosferyczne aby wraz z mecha- 
nikiem Belloute dokonać lotu oceanicznego. 

Samolot de Costesa pomalowany jest na 
kolor czerwony i zamiast nazwy wymalowa- 
ny ma na kadłubie olbrzymiego formatu znak 


zapytania. 


Śmierć znakomitego lotnika włoskiego 


Zwycięzca lotu Rzym—Ameryka Południowa ofiarą wypadku 


RIO DE JANEIRO, 16.8. Lotnik włoski 
del Prete, który w czasie lotu z Rio de Jane- 
iro do Buenos Aires spadł o 60 kilometrów 
za punktem wylotu, musiał się wczoraj pod- 
dać amputacji nogi aż do biodra. 


Del Prete jest jednym z najznakomitszych 
iotników włoskich i dokonał lotu z Rzymu do 
Poiudniowej Ameryli. 

RIO DE JANEIRO, 16.8. Jak podaje Ha- 
vas lotnik Del Prete zmarł. (PAT) 


"W bramie jednego z domów 
ona do żony masażysty Hirschfelda i wyr- 
wawszy jej torebkę ręczną, wypadła na ulicę, 
uchodząc z łupem. 

Ujęta przez przechodniów i oddana w rę- 
ce policji, zeznała, iż przestępstwa dopuściła 
się z rozpaczy, 

Pewien młody człowiek zaniedbywał ją 
i nie przychodził na umówione schadzki. 

To ją bardzo unieszczęśliwiało i życie w 
domu rodzicielskim obrzydło jej do tego sto 
pnia, że postanowiła przez popełnienie prze- 
stępstwa dostać się do domu poprawy. 


Piława — Sopoty 


Świetny pływak pokrył tę przestrzeń 
w Czasie 43 g. 15 m. 


GDAŃSK, 16.8. Wczoraj około godziny 
16 min, 15 do przystani w Sopotach przybił 
znany pływak niemiecki Kemarisch, który 
wypłynął w poniedziałek rano z portu wscho- 
dnio-pruskiego Piława i bez towarzyszenia 
łodzi w 43 godziny 15 minut przepłynął 90 
kim, Po wyjściu z wody pływak zupełnie ze- 
sztywniały poddał się masażowi, poczem udał 
się na wypoczynek, PAT 


Nr. 227 


Co mówią cyfry 
o nędzy robotnika 


Wzrost drożyzny i obniżenie 
zarobków 


Zwracaliśmy już w swoim czasie uwagę 
na zmniejszenie się wartości realnej (rzeczy- 
wistej) płac robotniczych w porównaniu z la- 
tami ubiegłemi. Obecnie znajdujemy potwier- 
dzenie naszych wywodów w statystyce płac 
robotniczych, którą poniżej przytaczamy. 

Otóż według obliczeń dokonanych z koń- 
cem czerwca b. r. górnik rębacz na Górnym 
Śląsku pobierał w tym czasie 9.67 zł. dzien- 
nie, podczas śdy tej samej kategorji górni- 
ków Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
płacono 8.06 zł. dziennie, W r. zaś 1925 płace 
tych górników wynosiły 11.21 zł. o ile idzie o 
Zagłębie Górnośląskie, a 8.94 w Zagłębiu 
Krakowskier. 

Płaca wiertnicza w Zagłębiu Borysław- 
skiem dochodziła w czerwcu b. r. do 11.48 zł., 
podczas gdy w r. 1925 wynosiła 12.32 zł, Ro- 
botnik wykwalifikowany w przemyśle hutni- 
czym na G. Śląsku pobierał w czerwcu b. r. 
1,40 zł, wobec 8.43 zł. w r. 1925. W przemy- 
śle metalowym okręgu warszawskiego płaca 
rzemieślnika wynosiła w b. r. 8 zł, a w r. 
1925. — 8.53 zł. 


W Łodzi przemysł włókienniczy płacił 
wykwalifikowanemu tkaczowi 7.63 zł, a w 
r. 1925 — 9.84 zł, przędzarz zaś w Bielsku 
pobierał 8.79 zł, wobec 9.41 zł. w r. 1925. 
Płace w przemyśle budowlanym robotników 
wykwalifikowanych obracały się w czerwcu 
b.r. w granicach 9.20 zł. do 14 zł. podczas gdy 
poziom płac w r. 1925 dochodził nawet do 
15.69 zł. 


Najsilniejszy stosunkowo spadek wartości 
realnej płac zaznacza się w przemyśle drukar 
skim. Tak np. składacz ręczny w Warszawie 
pobierał w | półroczu 1925 r. 28.84 zł, a w 
czerwcu b. r. 19.04, w Krakowie w r. 1925 
20.57, a obecnie 17.98 i t. d. 


Wyżej przytoczone zestawienie charakte. 
ryzuje b. dobitnie położenie ekonomiczne na- 
szego robotnika, którego stosunki pogorszyły 
się z dwóch powodów, tak wskutek redukcji 
płac, jak i w następstwie drożyzny, która zro 
biła od roku 1925 znaczne postępy w Polsce. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach siła na- 
bywcza ludności miejskiej stanowiącej b. po- 
ważny odłam konsumcji wewnętrznej zmniej- 
szyła się pokaźnie, 

Nędzę cierpi przecież przeszło 1 miljon 
dudzi w Polsce, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
rzesze robotnicze, 


Produkcja Światowa 
rięci 


Produkcja rtęci w Hiszpanji wyniosła w 
roku 1927— 71.000 butelek, we Włoszech — 
46.500. W obu tych krajach produkcja wzro 
sła w porównaniu z rokiem 1926 o 41.000 bu- 
telek. Stany Zjednoczone wyprodukowały 
12.048 butelek rtęci. Hiszpańskie kopalnie 
w Almaden wyprodukowały w roku 1926 — 
30.354 tonny minerału i 1.589 tonn rtęci, war- 
tości 17,400,000 pezetas. 


Pd TO E YK NA T EC Z” 


MEK WIEZA 


„HASŁO“ z dnia 17 sierpnia 1928 roku. 


Z życia Stanu Średniego 


Wołomin jest bodajże największym o- 
środkiem rzemieślniczym, leżącym tak blisko 
od stolicy, a jakże ubogi, opuszczony pod 
względem urządzeń cywilizacyjnych. Na 17 
tysięcy mieszkańców posiada 3 tysiące 
rzemieślników. Rękodzieło Polski w tem mie- 
ście jest szczególnie upośledzone. 

Fatalne warunki życia, niedostatek i u- 
bóstwo wyjątkowe, powodują zniechęcenie 
do życia społecznego. Dość powiedzieć, że 
na 25 istniejących w Wołominie różnych sto- 
warzyszeń, żadne z nich nie może odpowie- 
dnio i dobrze prosperować, a większość tylko 
wegetuje. Prawie 60 procent rzemieślników 
mie może wykupywać świadectw przemysło- 
wych i pracuje samodzielnie, z trudem zdo- 
bywając sobie podstawy egzystencji, To też 
inicjatywa chęci do życia społecznego, bar- 
dzo powoli i z trudem zdobywa chętnych do 
pracy. 

Istniejące od pół roku zaledwie Stowarzy 

szenie Rzemieślników Chrześcijan, liczące do 
150 członków, przekonawszy się o szkodliwej 
partyjnej działalności Tow. Rzem. Chrześci- 
jan w Warszawie, zerwało łączność i wszelkie 
stosunki, i przyłączyło się do miejscowego 
Koła Zjednoczenia Stanu Średniego. 
\ Z inicjatywy właśnie tego Stowarzyszenia 
Rzem. Chrześcijan i prezydjum Koła Zjedn. 
Stanu Średniego odbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę, dnia 12 b. m. pod przewodnictwem 
prezesa Stow. Rzem. p. M, Duszaka, zebranie 
informacyjne rzemiosła wołomińskiego w 
związku z zarządzonemi już wyborami do 
Izby Rzemieślniczej Województwa Warszaw- 
skiego, która siedzibę swoją mieć będzie we 
Włocławku. 

Na zebranie, w którem wzięło udział koło 
150 osób przybył specjalny delegat Rady Zj. 
Stanu Średniego z Warszdwy, referent praso- 
wy biura Rady i w półtoragodzinnem prze- 
mówieniu przedstawił zebranym następujące 
zagadnienia: 

1) Proces rozwoju rzemiosła polskieśo od 
czasów zdobycia Niepodległości, t. j. w cią- 
gu ostatnich 10 lat. Warunki moralne i ma- 
terjalne. Brak jednolitości rzemiosła, powo- 
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dujący upadek, znaczenie rękodzieła wśród 
całego społeczeństwa. 
2) Sprawa pomocy materjalnej Państwa 


miosła i do całego Stanu Średniego. 
3) Znaczenie Ustawy Przemysłowej, jako 
j już i j dla wszystkich 
dzielnic kraju polskiego prawa przemysło- 
wego. 

4) Wprowadzenie Samorządu Gospodar- 
czego, jako ostatnia faza organizowania pod- 
stawowych warunków życia i rozwoju rzemio 
sła w Polsce. Izby Rzemieślnicze, Ich zna- 
czenie, cel i program działalności. Obowią- 
zek rejestracji i głosowania do Izby Rzemieśl 
niczej. 

Następnie po dyskusji, jaka się wywiąza- 
ła na tle referatu i zapytań przeróżnych ze 
strony słuchaczy, na które odpowiadał refe- 
rent, zebrani uchwalil następujące rezolucje: 

1) Rzemieślnicy wołomińscy, zebrani dnia 
12-g0 sierpnia r. b. zwracają się do Pana Sta- 
rosty Radzymińskiego i do Rady Naczelnej 
Zj. Stanu Średniego w Warszawie z prośbą 
o skłonienie czynników miarodajnych, aby 
głosowanie do Izby Rzemieślniczej odbyło 
się dla Wołomina nie w Radzyminie a w Wo- 
łominie. 

2) Zebrani proszą Pana Starostę w Radzy 
minie o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
aby Magistrat Wołomina nie pobierał tak wy 
sokich opłat za rejestrację (8 zł.), gdyż w 
przeciwnym razie większość rzemieślników 
nie będzie mogła się rejestrować. Rezolucja 
ta również odnosi się i do Izby Skarbowej, 
która za wydanie zaświadczenia o wykupie 
świadectwa przemysłowego, pobiera 8 złotych 
10 groszy — tak wysokiego haraczu rzemieśl. 
nicy nie są w stanie ponosić. 

Na zakończenie wreszcie uchwalono po- 
dziękować Radzie Zjednoczenia St. Średn. 
w Warszawie za jej dotychczasową, tak owo- 
cną i pożyteczną działalność dla rzemiosła i 
prosić w dalszym ciągu o opiekowanie się in- 
teresami rzemiosła, celem wydobycia go z do 
tychczasowego upadku materjalnego, 


Wielki Zjazd Rzemiosła 
Pomorskiego 


W ciągu dwu dni 14 i 15 sierpnia odbywał | zwołany przez Radę Naczelną Związku To- 


się w Grudziądzu, pod protektoratem 
Pomorskiej Izby Rzemieślniczej wielki Zjazd 
Rzemiosła Pomorskiego. Zjazd ten połączo- 
no z uroczystem poświęceniem gmachu Izby 
Rzemieślniczej i przyszłego Pomorskiego In- 
stytutu Rzemieślniczego oraz! z pierwszą 
ogólno-pomorską Wystawą Prac Terminator- 
skich. Należy żywić nadzieję, iż Zjazd ten 


Zakres działania Sądów 


w świetle nowej 


Nowa procedura karna wchodzi w życie za 
11 miesięcy, Z chwilą jej wprowadzenia sądy 
karne zmienią swą właściwość i ulegną grun- 
townemu przekształcemiu, Podstawę Prac Ko 
misji Kodyfikacyjnej przy redagowaniu nader 
doniosłego działu o właściwości sądów stano 
wił przepis art. 98 konstytucji marcowej, gło- 
szący: „Nikt nie może być pozbawiony sądu, 
któremu z prawa podlega”, To jest zasada 
elementarna, żdy naruszający prawo może 
żądać, aby sprawiedliwość wymierzył mu sąd 
właściwy, któremu on z prawa podlega, a nie 
jakikolwiek inny, 

Praktyczne rozwinięcie tej zasady ko 
tucyjnej mamy w 27-iu artykułach (11—38) 
nowej procedury. Naczelny przepis tego dzia 
łu głosi, iż sąd z urzędu rozstrzyga kwestję 
swojej właściwości. Jeśli więc n. p. sprawa 
o zabójstwo znajdzie się w sądzie pokoju, sąd 
przekazuje sprawę komu należy, Może się 
jednak zdarzyć, iż sąd wyższego rzędu n. p. 
okręgowy rozpatruje sprawę osoby oskarżo- 
nej o zabójstwo, przy którem spełniła ona 


drobną kradzież. Przestępstwo zabójstwa pod 
lega właściwości sądu okręgowego, kradzież | 


procedury karnej 


zaś należy do sądu pokoju. W takim wypad- 
ku wyłączanie sprawy o kradzież utrudniało- 
by jedynie wymiar sprawiedliwości, to też no 
wa procedura zarządza, iż w takiej sytuacji 
sąd wyższego rzędu wyrokuje co do obu prze 
stępstw. 

W myśl zasad nowego ustroju sądownic- 
twa najniższą komórką sądową będą bezpłat 
ni i obieralni sędziowie pokoju, Nad nimi bę- 
dą sądy grodzkie odpowiadające dzisiejszym 
sądom pokoju w b. dzielnicy rosyjskiej. Są- 
dami wyższego rzędu będą sądy: okręgowy, 
przysięgły i apelacyjny, oraz instancja kasa- 
cyjna t-j. Sąd Najwyższy. W sądzie grodzkim, 
dziś sąd pokoju, wyroki ferować będzie jed- 
noosobowo sędzia zawodowy. Przed Komisją 
Kodyfikacyjną stanęło zagadnienie jak okre- 
śłić kompetencję sądu środzkiego. Dziś sąd 
pokoju w b. zaborze rosyjskim rozpatruje 
sprawy normalnie należące do jego właści- 
wości, jak obraza, pobicie, drobna kradzież, 
a także sprawy należące do właściwości są- 
du okręgowego, w których jednakże prokura 
tor dopatrzy się okoliczności łagodzących, 
dzięki czemu wymiar kary n. p. przy więk- 


| 


warzystw Rzemieślników Samodzielnych na 
Pomorzu, przyczyni się znacznie do ogólnej 
konsolidacji całego rzemiosła i połączenia się 
wreszcie rzemiosła pomorskiego z rękodzie- 
łem całego kraju w łonie jednej, wspólnej 
organizacji Zjednoczenia Stanu  Średniego, 
z siedzibą główną w stolicy Państwa. 


szej 
dwóch. Z tym systemem zmieniania właści- 
wości sądu według uznania oskarżyciela Ko- 


kradzieży nie może przekraczać lat 


misja Kodyfikącyjna zerwała. Nowa proce- 
dura postanawia kategorycznie: „Sąd grodz- 
ki rozpoznaje sprawy, za które ustawa prze- 
pisuje karę pozbawienia wolności do lat 
dwóch, lub grzywnę”, W ten sposób rozgrani 
czenie właściwości rzeczowej sądów grodz- 
kich i okręgowych zostało przeprowadzone 
definitywnie. Zakres właściwości sądu grodz 
kieśo w stosunku do dzisiejszego sądu poko- 
ju jest wydatnie rozszerzony. Zakres ten roz- 
szerza i następujący przepis: sąd grodzki nie 
przestaje być właściwym choćby ze względu 
na powrót do przestępstwa groziła wyższa 
kara”. A więc wypadki recydywy kradzieży 
i oszustwa, czy przywłaszczenia niemal co- 
dziennie dziś spotykane na wokandach są- 
dów okręgowych z sądów tych pod działa- 
niem nowej ustawy znikną i przeniesione zo- 
staną do sądów grodzkich, 

Sąd grodzki, w którym zasiadać będzie, 
jak powiedzieliśmy, sędzia-prawnik nie bę- 
dzie dawał ze względu na napływ sił mło- 
dych do sądownictwa rękojmi procesowych, 
które daje sąd złożony z prawników doświad 
czonych i z tego względu tak poważne spra- 
wy jak o zniesławienie w druku spełnione, 
przestępstwa przeciw prawu autorskiemu, o- 
raz przepisom o ochronie wynalazków, zosta 


dla rzemiosła. Kredyty Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Stsunek obecnego Rządu do 


Zastój w ruchu 
budowlanym 


Z powodu dalszego braku. znaczniejszych 
kredytów na budowę, oraz małego zaintereso 
wania kapitału prywatnego, ruch budowlany, 
jak na pełnię sezonu, pozostaje dotychczas 
w skromnych rozmiarach. Pewne ożywienie 
zaobserwować można było wprawdzie w lip- 
cu, uwydatniało się ono jednak w znaczniej- 
szym stopniu tylko w nielicznych miastach 
największych. W początku lipca budowano 
dość intensywnie i przeprowadzano remonty 
na wsi, pod koniec jednak lipca żniwa ruch 
ten osłabiły. Większe inwestycje budowlane 
przeprowadzają naogół tylko władze i insty- 
tucje rządowe i samorządowe, a najwięcej 
buduje kolej i wojsko. Budowa państwowej 
fabryki związków azotowych w Tarnowie po- 
stępuje szybko naprzód, tak, że już w przy- 
szłym roku przewidziane jest uruchomienie 
fabryki. 

Pewne ożywienie w budownictwie nastą- 
piło w Gdyni, dzięki przyznaniu przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego sumy 1 miljon zło- 
tych z funduszów własnych na wykończenie 
budowli rozpoczętych. Ogółem pod koniec 
lipca Bank Gospodarstwa Krajowego przy- 
znał ogółem na.cele budownictwa mieszkamio 
wego 630,6 milj. zł, Przeprowadzana obec- 
nie konwersja kredytów budowlanych na u- 
kończonych budynkach na pożyczki hipotecz- 
ne długoterminowe przysporzy funduszowi 
budowalnemu nowych środków na dalsze wy 
datniejsze wspomaganie ruchu budowlanego. 
W porcie gdyńskim dobiega końca budowa 
drugiego mola towarowego. Na molo połud- 
niowem (węglowem) kończy się montowanie 
wielkich kranów dla firmy „Robur”. Sumy, 
rozdzielone z pożyczki amerykańskiej dla 
Śląska ra cele inwestycyjno-budow!ane z>. 
stały dotychczas rozprowadzone. Ponieważ 


przydział ich nastąpi już w najbliższym cza- 
sie, ruch inwestycyjny w Zagłębiu przemy- 
słowem rozwija się dość pomyślnie, Znaczne 
poparcie dla budownictwa na Śląsku stanowi 
śląski fundusz gospodasczy, z którego udzie- 
lono dotychczas ogółem 3,448,000 złotych po- 
życzek. 
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Dziś Dziś 


Fascynujący film p. t. 
„nienawidzę... 
a jednak kocham“ 


W roli głównej słynni artyści: 


Collen Moore I Convay Tenne 
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ją z właściwości sądów grodzkich wyłączone, 

Sąd okręgowy, tak jak i dziś rozpoznawać 
będzie sprawy nienależące do właściwości in 
nych sądów. W wypadkach przestępstw wy- 
jątkowych, ciężkich, zagrożonych karą śmier 
ci, lub w wypadkach przestępstw politycz- 
nych orzekać będzie sąd przysięgłych. _ 

Jest jeszcze jedna kwestja nader doniosła 
o której szeroko pisano w prasie. Jest nią 
sprawa apelacji, która została zniesiona pier- 
wotnie w projektach Komisji Kodyfikacyjnej. 
Według motywów projektu sądowi apelacyj- . 
nemu wyznaczona była rola szczególna, rola 
nie sądu wyrokującego, lecz instancji wyż- 
szej, odciążającej jakby Sąd Najwyższy w 
sprawach takich jak decydowanie o wznowie 
niu postępowania, zakończonego wyrokiem 
prawomocnym, rozpatrywanie sprzeciwu 
przeciw aktom oskarżenia i t, p. Tak przed- 
stawiała się koncepcja właściwości sądu ape- 
lacyjnego według projektów Komisji Kodyfi- 
kacyjnej. Koncepcja ta, znosząca prawo ape- 
lacji, wywołała wiele dyskusyj, krytyk facho 
wych i t p. 

Ostatecznie ustawa w art. 22-im orzeka: 
„Sąd apelacyjny rozpoznaje środki odwoław- 
cze od orzeczeń sądów okręgowych". A za- 
tem prawo odwołania się stron do drugiej in- 
stancji od wyroku I-ej zostało utrzymane. 
Czy dobrze się stało? — Odpowie na to prak 
tyka, K. KL 


Piątek, 17 sierpnia, Jacka Wyznawcy. 
Sobota, 18 sierpnia, Firmina B, W. 


TEATRY. 
Gong — Dla was Łodzianki, 
CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Za kulisami kabaretu, 

Czary — Ostatni wyścig. 

Corso — Żona Faraona, 

Dom Ludowy — Nienawidzę... 3 iednak ko- 
cham, 

Mimoza — Pani nie chce dzieci, 

Mewa — Ona ma coś, 

Oświatowy — Nędznicy. 

Odeon — Dziewczęta bez posagu. 

Resursa — Ludzie bez praw. 

Record — O czem Paryż mówi, 

Splendid — Mężczyźni, 

Spółdzielnia — Gdy się zmysły budzą. 

Syrena — Królowa półświatka. 

Sfinks — Ostatni uśmiech błazna. 


ZAWIADOMIENIE. 


Cech Majstrów Rzeźniczych w Łodzi (ul. 
Kopernika Mr, 46) powiadamia p. p. Człon- 
ków, iż z dniem dzisiejszym przeprowadza 
rejestrację do Izby Rzemieślniczej, w godz. 
od 2 po poł, do 8 wieczorem bez przerwy, 

Należy mieć z sobą dyplom oraz patenty 
za rok 1927, tudzież koncesję. 


Starszy Cechu: 
(—) A, DZIENIAĄKOWSKI 


SĄ x 1% 

Cech Mistrzów Ślusarzy rozpoczyna w 
dniu 20 b, m. rejestrację ślusarzy, prowadzą- 
cych samodzielnie zakiad, 


Rejestracja trwać będzie w dn, 20, 24, 22 
b, m, a WYRA się będzie w mieszkaniu 
starszego Cechu p, Kapczyńskiego przy ul 
Podrzecznej Nr. 33, 


ZAWIADOMIENIE, 


Stow, Drobnych Kupców w Łodzi (ul, An- 
drzeja Nr, 34) powiadamia p. p. Członków, iż 
z dniem dzisiciszym przeprowadza rejestrację 
da Izby Rzemieślniczej, w godz, od 2 po poł, 
do 8 wieczorem bez przerwy, 


Należy mieć z sobą dyplom oraz patenty 
za rok 1927, oraz koncesję, 


Zarząd Stow, Drobnych Kupców, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 17-go sierpnia dyżurują 
następ. apteki: L. Pawłowski (Piotrkow- 
ska 307), 5. Hamburg (Główna 50), B. Gh 
chowski, (Narutowicza 4), J, Sitkiewicz (Ko- 
cze 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 

otasz (Plac Kościelny 10), 


Z życia Kasy Chorych 


STAN CZŁONKÓW W UBIEGŁYM 
MIESIĄCU, 


W miesiącu lipcu Kasa Chorych m, Łodzi 
liczyła ogółem 200318 członków, w tem 
118102 mężczyzn i 82216 kobiet. Stan liczbo- 
wy członków rodzinnych ubezpieczonych wy- 
nosił w lipcu 2066 osób, 


ILE PORAD UDZIELONO W LIPCU? 


W ubiegłym miesiącu w Kasie Chorych m. 
Łodzi udzielono ogółem 241690 porad, w tem 
porąd lekarskich w lecznicach 162988, wizyt 
do obłożnie chorych„dokonano 50306, oraz 
porad działu pomocy lekarskiej 28396. Ilość 
badań w Zakładzie Rozpoznawczo-leczni- 
czym wyniosła 8577, 


ILE WYDANO NA ZASIŁKI DLA UBEZPIE- 
CZONYCH ZA I-SZE PÓŁROCZE 1928 r, 


W ciągu pierwszego półrocza 1928 r, Kasa 
Chorych m. Łodzi wypłaciła ubezpieczonym 
3.005,959 złotych 19 groszy tytułem zasiłków 
60 proc., 46.900 złotych 76 groszy tytułem za- 
siłków 30 proc., 19616 złotych 60 groszy, zasił 
ków dla położnic wypłacono na sumę 592.183 
złote 42 grosze, zasiłków dla matek karmią- 
cych 80,899 złotych 86 groszy, zasiłków po- 
grzebowych 217.527 złotych 90 groszy, zasił- 
ków urlopowych 60 proc. 33.290 zł. 36 gr., 
4-tygodniowych zasiłków z wypadków przy 
pracy 118.376 zł, 87 gr. 


e—a 
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Stan robót na Polesiu KonstantynowsKiem 


Konferencja prasowa. Wycieczka dziennikarzy. 


W dniu wczorajszym wydział budowlany 
Magistratu 'urządził konferencję prasową w 
sprawie aktualnych zagadnień budownictwa i 
rozbudowy m, Łodzi. 

Udzielając wyczerpujących wyjaśnień, p. 
ławnik Izdebski zaznaczył, że plany budowla 
ne m. Łodzi, mające przekształcić miasto w 
gród wielkomiejski, narazie znajdują się w 
urzędzie wojewódzkim, dokąd przesłane zo- 
stały celem uzyskania akceptacji minister- 
stwa Robót Publicznych. 

Co się tyczy bruków łódzkich to niestety 
magistrat dużo głowił się nad tą kwestją i do 
szedł do wniosku, że Piotrkowską odciąży się 
jedynie przez przedłużenie ulicy Żeromskie- 
$o, co jest trudnem do zrealizowania, gdyż 
grunta te należą do prywatnych posiadaczy, 
co sprawę tę komplikuje, natomiast lepiej 
przedstawia się odciążenie do ulicy Zagajni- 
Beast OAZIE JKA MAMIE SBM M 24. E 


kowej, gdzie już przeprowadzono ulicę Spor- 
ną, a w dalszym ciągu roboty prowadzone bę 
dą energicznie i planowo. 

W sprawie budownictwa p. ławnik Iz- 
debski wyjaśnił, że tak, jak Bank Gospodar- 
stwa Krajowego na pierwszy plan wysunął 
budownictwo gminne, tak i Magistrat i komi- 
tet rozbudowy kwestję tę rozstrzyga w ten 
sposób, gdyż jasnem jest, że komorne w no- 
wych budowlach nie odpowiada możliwo- 
ściom finansowym klasy pracującej, a jedy- 
nie Magistrat może sprawę tę rozstrzygnąć w 
ten sposób, że spłatę pożyczki może rozło- 


żyć na lat 50, podczas gdy prywatny przed- 
siębiorca budowlany chce w ciągu lat 27 ścią- 
gnąć całą należność kosztem lokatora. 
Magistrat budując domy robotnicze kieru 
je się oczywiście zasadą niezabudowania wię 
cej 


niż 35 proc. przestrzeni, podczas gdy pry 
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Podpalenie przez zemstę 


kwitnącej zagrody włościańskiej 
Straty wynoszą przeszło 6 tysięcy złotych 


Onegdaj wieczorem o godzinie 10,30 Kon- 
stantynów pod Łodzią zaalarmowany został 
groźnym pożarem, kt wybuchł w zagro- 
dzie Józeła Ciechanowskiego przy ul. Pabja- 
nickiej 9, Z niewiadomej narazie przyczyny 
zapaliła się stodoła, która z błyskawiczną 
szybkością stanęła cała w płomieniach. Ogień 
przerzucił się następnie na oborę, w której 
znajdowało się parę krów. 


Na szczęście udało się inwentarz wypro- 
wadzić, natomiast nie ocalono nic z tegorocz- 
nego sprzętu znajdującego się w stodole. 


Ogień zagrażał poważnie domowi miesz- 
kalnemu oraz innym znajdującym się w po- 
bliżu płonących objektów budynkom. Na 
miejsce pożaru przybyła straż ogniowa ochot 
niczą m, Konstantynowa, której po upływie 


paru godzin rozpaczliwej walki z ogniem uda- 
ła się pożar umiejscowić. 

Według oświadczenia Ciechanowskiego 
straty wynikłe w skutek pożaru wynoszą 
6.000 złotych. 

Władze policyjne wdrożyły niezwłocznie 
energiczne dochodzenie w celu ustalenia przy 
czyny pożaru. 

Dochodzenie to wykazało, że pożar wy- 
nikł wskutek zbrodniczego podpalenia, do- 
konanego przez 40-letniego Józeła Orszula- 
ka, mieszkańca Konstantynowa, który od 
dłuższego czasu pałał nienawiścią do współ- 
właściciela spalonej zagrody, Stanisława 

Ryby. Orszulak został aresztowany, od- 
stawiony do Łodzi i osadzony w więzieniu do 
add sędziego śledczego na powiat łódz- 
i. 


Mięso w brudnym sienniku 


Niesłychane wyniki kontroli sanitarnej 


W dniu wczorajszym o godzinie 7 rano 
kontrolerzy Marjan Turek i Franciszek Gó- 
ralski w asystencji posterunkowego XIII ko- 
misarjatu Banaszczyka, dokonali rewizji w 
sklepie i mieszkaniu rzeźnika Ajzyka Jakubo 
wiczą przy ulicy Rzgowskiej 49 į znaleźli ba- 
rana i cielę potajemnego uboju. 

Mięso było ukryte w łóżku pod sienni- 
kiem, na którem spały dzieci, leżało na brud- 
nych deskach, oblepione było poprostu przez 
muchy i inne insekty i napełniało mieszkanie 
niemożliwym zaduchem. 


Mięso zostało skonfiskowane i przewie- 
zione do rzeźni miejskiej, zaś Jakubowicza 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Jakubowiczowi, jak ustaliło dochodzenie 
pomagał przy potajemnym uboju sąsiad jego, 
piekarz Rozenberg, który przewoził je w fur- 
śonie piekarskim, 

Nadmienić należy, że Jakubowicz przyła- 
pany został na potajemnym uboju już poraz 

| 50, płacąc za każdym razem wysokie kary. 


Właściciel sadu zastrzelił służącego 


Straszny wypadek pod Łodzią 


Wczoraj w nocy rozegrał się krwawy dra- 
mat we wsi Dąbrówka, śminy Malice pod 
Łodzią. 

Właściciel wielkiego sadu i gospodarki 
Tomasz Ropak zbudzony został o północy 
przez służącą, która powiadomiła go, że do 
sadu zakradli się złodzieje i kradną owoce. 

Robak wziąwszy rewolwer wyszedł do sa- 
du i wystrzelił dwa razy na postrach. 

Po chwili rozległ się krzyk bólu i łoskot 
spadającego ciała. 
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Po raz pierwszy w Łodzi | 


Groza wojny wszechświatowej, 


Jak się okazało, jedna z kul ugodziła 
służącego Robaka, Karola Zubakę, który zry- 
wał jabłka siedząc na drzewie. 

Nieszczęśliwy po upływie 
zmarł. 

Powiadomiona o strasznym wypadku po- 
licja wdrożyła energiczne dochodzenie, w wy- 
niku którego Robak został aresztowany. 


Zwłoki zmarłego zabezpieczono do zejścia 
| władz sądowo-śledczych. 


kilku minuat 
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BET Wkrótce! "W9 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Najpotężniejszy superszlagier doby obecnej! 


: „Największa parada swiata“ 


(Miłość i krew) 


dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia 


W roli głównej największy tragik świata 


Richard Barthelmess 


wkrótce w kinie zzCzary* 


watny budowniczy stosuje wprost przeciwny 
miernik, chcąc w najwyższym stopniu wyzy- 
skać plac budowlany, choćby kosztem zdro- 
wia lokatora, 

W końcu p. ławnik Izdebski zreferował ze- 
branym sprawę rozbudowy Polesia Konstan- 
tynowskiego i wskazał, że tylko względy at- 
mosferyczne mogą stanąć na ` przeszkodzie 
planom Magistratu, ale jest prawie że pew- 
nem, iż w roku bieżącym Magistrat wykończy 
przewidzianą serję robót za pośrednictwem 
firm I. Tyller i K.T.B, poczem zaprosił uczest 
rż konierencji na Polesie Konstantynow 
skie. 


Na miejscu robót 


Na Polesiu już na wstępie uderzyło zwie 
dzających amerykańskie tempo robót budo- 
wlanych, l 

Ponieważ droga przez Srebrzyńską jest o 
tyle utrudnioną, że niema tam wiaduktu ko- 
lejowego i kolej przeszkadza przy transpor- 
cie materjału budowlanego, obecnie Magistrat 
przeprowadza drogę z Alei Unji i w ciągu 7 
dni droga ta wybudowana z podwójnej grubo 
ści kamieni, zostanie wykończona, w iście re- 
kordowym czasie, 

Sam teren budowli przedstawia się impo- 
nująco, 

Na początku wycieczka obchodziła teren, 
na którym buduje firma I. Tyller, i stwierdzi- 
ła szybki rozwój robót, gdyż w trzech kom- 
pleksach już założono fundamenty, dalsze ro 
boty są już w toku i kolosalny ruch na tere- 
nach budowlanych każe przypuszczać, że ro- 
boty zostaną na określony czas wy: $ 

P. Tyller, oprowadzając wycieczkę po 
„swojem królestwie” wyjaśniał celowość pro- 
wadzenia robót specjalnym systemem, pole- 
gającym na wykańczaniu oddzielnych odcin- 
ków po kolei, pokazywał kolejkę, doprowa” 
dzającą materjały budowlane, budującą się 
wieżę ciśnień, która do calej kolonji robotni- 
czej doprowadzać będzie wodę, drogą pomię 
dzy domami robotniczemi i drobiazgowy plan 
wykonawczy tych robót. 

Do 30 wagonów materjałów budowlanych 
przybywa dla firmy Tyller dziennie i własne- 
mi samochodami zostaje to wszystko rozwo- 
żone na miejsce przeznaczenia, tak samo ma 
się sprawa z domkami, wystawionemi dla ro 
botników personelu administracyjnego. 

Na tym samym terenie dokonywano wczo 
raj zdjęć filmowych do łódzkiego filmu pro- 
pagandowego. 

Z kolei przeszła wycieczka na teren firmy 
K. T. B. i oglądano rozpoczęte na wielką ska- 
lę roboty, prowadzone przez licznie reprezen 
towane w firmie siły fachowców. 

Ruch na robotach miebywały, setki robot- 
ników wyrzuca ziemię, setki ją wywozi, inni 
murują fundamenty, układają drogi, wszyst- 
ko w przyspieszonym tempie. 

Nadzór nad robotami spoczywa w rękach 
naczelnego architekta miejskiego inż Lisow= 
skiego, oraz inż. Szereszewskiego; ogólna kon 
trola zaś w. rękach naczelnika Wydz. Bud. 
inż, Walerjana Wołodźki, 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
(Program warszawski, fała 1111). 


PIĄTEK, 17-go sierpnia. 

13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 

13.10—15,00 Przerwa 

15,00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny 
gospodarczy, nadprośram, 

15.20—1630 Przerwa. 

16.30—16.45 Komunikat harcerski. 

17.45—17.00 Przerwa. 

17.00—17.25 Przegląd wydawnictw perjody-= 
cznych. 

17.25—17.50 Transmisja odczytu z Krakowa. 

18,00—19,00 Muzyka popularna w wykona- 
niu orkiestry domrzystów pod dyr. Bazy- 
lego Zubrzyckiego. 

19,00—19.,20 Rozmaitości 

19.30—19.55. Odczyt p: t. „Polacy na Igrzy- 
skach Olimpijskich w Amsterdamie, 

19,55—20.05 Komunikat rolniczy, oraz trans- 
misja z Krakowa notowań Giełdy Zbożo- 
wej krakowskiej, 

20,05—20.15 Nadprogram, komunikaty, 

20.15 Koncert symfoniczny Orkiestry Filhar= 
monji Warsz, organizowany wespół z 
Polskiem Radjo. ykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. T. Mazurkiewicza oraz Janina 
Rewicz - Sowilska (śpiew). W programie 
utwory Ryszarda Wagnera. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny 

22.05—22.20 Komunikaty PAT. 

22,20—22.30 Komunikaty: policyjny, sportos 
wy i nadprogram. 


» 
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Ghleb staniał o 8 groszy 


Od dziś kg. chleba z mąki 65 procentowej kosztuje 55 groszy 


W związku z zaznaczającą się na rynku 
coraz wybitniejszą tendencją zniżkową na 
make żytnią, zwołane zostało na wczoraj, z 
inicjatywy Magistratu, posiedzenie miejskiej 
Komisji cennikowej, celem ustalenia dalszej 
zniżki na chleb 65-procentowy, 

Podczas obrad, którym przewodniczył p. 
wiceprezydent dr. Wieliński, PIANE L a 
le konsumentów zgłosili wniosek o obniżenie 
ceny chleba (z mąki 65-procentowej) z 60 śr. 
do 55 za i kig. Wniosek ten, uzasadniony 
przesłankami najzupełniej rzeczowemi, został 
poparty przez przedstawicieli „Magistratu 0- 
raz Urzędu Wojewódzkiego, mimo przeciwne 
stanowisko przedstawicieli producentów, Co 
się tyczy pozostałych przetworów zbóż chle- 
bowych, jednogłośnie postanowiono utrzymać 
ceny dotychczasowe, 

_ Niezwłocznie po ukończeniu obrad Komi. 

cennikowej, odbyło się posiedzenie Magi- 
AE, który, uznawszy możliwość przyjęcia 
MAZETZY PRENATA WIEPADO YZ ZWYOYTZZH ROTO ES 


100 marek — 100 złotych 


a wogóle... kryminał 


Ciekawy wypadek oszustwa zanotowała 
wojewódzka policja; na poczcie w Radomsku 
jakaś kobieta otrzymała list wartościowy z 
Niemiec. 

Zauważył to niejaki Wolf Krymałowski z 
Działaszyna i zaproponował jej zamianę pie- 
niędzy na złote polskie. 

Po dłuższym targu ustalono, że za 100 
marek niemieckich Krymałowski zapłaci 220 
złotych. 

Jakież było przerażenie owej kobiety, gdy 
po odejściu przygodnego bankiera stwierdzi- 
ła, iż posiada jedynie 100 złotych, gdyż resztę 
K, zdołał zpowrotem odebrać, 

Natychmiast zawiadomiono o tym fakcie 
policję, która Krymałowskieśgo aresztowała, 
gdyż oddawna był om znany jako specjalista 
od tego rodzaju sztuczek oszukańczych. 


Rozprawa nożowa 


W dniu wczorajszym przy zbiegu ulicy 
Księży Młyn prz domem Nr. 8 został po- 
kłuty nożami na tle porachunków osobistych 
zamieszkały w wymienionym domu Tadeusz 
Lewandowski przez Ludwika Amputowicza, 
Stefana Dupisza oraz Ignacego radni. 
zam. przy ul. pap den AW dni 
nożowej zawezwano Pogotowie takowe, 
którego lekarz po udzieleniu pierwszej pomo 
cy pozostawił go ną miejscu. Nożowcy pocią- 
gnięci zostali do odpowiedzialności karnej. 


Fatalna omyłka 
Zamiast lekarstwa likwor Burowa 


Ofiarą fatalnej omyłki padł 7-tygodnio- 
wy Benjamin Rajsman przy ulicy Południo- 
wej 57, przez omyłkę dano mu zamiast lekar 
stwa ikworu Burowa. 

Pomocy niemowlęciu udzielił lekarz Pogo 
towia Kasy Chorych. 


Skutki niedozoru 


Przy ulicy Nowo-Sikawskiej 18 wypadła 
z okna 1-szego piętra na podwórze, pozosta- 
wioma bez dozoru 3-letnia Czesława Goła- 
szewska, Ulesła ona uszkodzeniu ciała. Po- 
mocy udzielił jej lekarz Pogotowia Ratunko- 
ne. i pozostawił ją na miejscu pod opieką 
ziców. 


Nie wyskakiwać 
z tramwajów 


W dniu wczorajszym 32-letnia Nacha Be- 
nedykt, zam. przy ul. Konstantynowskiej 11, 
przed domem Nr. 61 przy ulicy Piotrkowskiej 
wyskoczyła z tramwaju, będącego w biegu i 
upadła na bruk tak nieszczęśliwie, że uległa 
pęknięciu czaszki. 

Do ofiary własnej nierozwagi zawezwano 
Pogotowie Ratunkowe, którego lekarz stwier 
dziwszy stan ciężki, przewiózł ją do szpitala 
małżonków Poznańskich. 

TEDE ZOASYESZ? ETEZBSZT TOR S STOS NERZY ANIEZZEĄ 


Urlopy w policji 


W dniu wczorajszym udał się na urlop 
wypoczynkowy kierownik III  Komisarjatu 
P. P. p. podkomisarz Wilczyński, Zastępuje 
go kierownik I Komisarjatu P. P. p. podkomi 
sarz Kowalczyk. 


Powrót z uriopu 


Powrócił z urlopu i z dniem wczorajszym 
dc czynności urzędowe prezes Rady Miej- 
, inż Jan Holegreber, 


wniosku konsumentów, postanowił obniżyć 
cenę chleba (z mąki 65-procentowej) do gr. 
55 za 1 kig. Cena ta z dniem dzisiejszym zy- 
skuje moc obowiązującą. 


Należy nadmienić, że jest to już druga zniż 
ka ceny chleba w ciągu b. m. spowodowana 
przez Magistrat, w dn. 9 bowiem sierpnia ob- 
niżono cenę chleba z 64 do 60 gr. za 1 kig, 


Na 3 i 2 lata ciężkiego więzienia 


skazani zostali dwaj wywrotowcy 


W dniu 14 sierpnia r. b. Sąd nij ak! w 
Łodzi pod przewodnictwem sędziego Kozłow 
skiego rozpatrywał sprawę przeciwko posło- 

wi komunistycznemu  Rosiakowi i towarzy- 
Sodo iza wiać 102 K.K, 


Wobec piastowania przez oskarżonego Ro 
siaka mandatu poselskiego sąd wyeliminował 
go ze sprawy, natomiast na ławie oskarżo- 
nych zasiedli: Saturnin Marchowiecki, Stani- 
sław Sowiński, Zenon Kryński, Hugo Zydke 
i Stanisław Webe, 

Akt oskarżenia zarzuca im należenie do 
spisku komunistycznego. 

Działalność oskarżonych została zlikwido 
wana przez V Brygadę Urzędu Śledczego w 


Aresztowani zostali w końcu kwietnia bie 
żącego roku w trakcie przygotowań do wystą 
pienia w dniu 1 maja, w mies i 


Pawła | 


Rosiaka pseudo „Wójt”, obecnie posła, przy 
ul. Wójtowskiej 4 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, jed- 
nakże przewód sądowy ustalił ją ponad wszel 
ką wątpliwość, 


Po przemówieniu prokuratora Żabińskiego 
który AA się dla oskarżonych surowego 
wymiaru kary, oraz obrońcy adwokata Kemp 
nera, sąd ogłosił wyrok, mocą którego Satur 
nin Marchowiecki za przynależność do K. P. 
P. i przechowywanie dwóch sztandarów ko- 
munistycznych skazany został na 3 lata cięż- 
kiego więzienia z pozbawieniem praw, Stani- 
sław Sowiński i Stanisław Webe za kolpor- 
tarz bibuły o treści antypaństwowej na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw, Wzglę- 
dem obu oskarżonych zastosowano amnestję 
oraz zaliczono im areszt prewencyjny. Zenon 
Kryński i Hugo Zydke dla braku dowodów zo 
stali uniewinnieni, 


Monduktor winien znać cenę biletów 


Charakterystyczna sprawa w Sądzie Apelacyjnym 
w Warszawie 


W październiku 1926 
z Warszawy do Łodzi mieszkaniec stolicy 
niejaki Godeł Hrening, za biletem na stację 
Łódź-Fabryczna. Gdy pociąg przybył do 
Koluszek, okazało się, iż pociągu miejscowe- 
go Koluszki-Łódź-Fabryczna mie będzie, wo- 
bec czego większość pasażerów, w liczbie tej 
i Hrening, wyjechała do Łodzi na stację Łódź 
Kaliska via Chojny. Gdy „pociag pz przybył ną 
stację Łódź-Kaliska konduktor ojciechow- 
ski zażądał od pasażerów dopłacenia różni- 

cy pomiędzy ceną biletu z Koluszek na stację 
Łódź” kmita i na stację Łódź-Kaliska. 
Wszyscy niemal pasażerowie żądaną przez 
Wojciechowskiego należność uiścili, oparł se 


Ae 

W mi swem opó s jare 
został zony niesłusznie, yż bilet 
z Koluszek na stację Łódź-Kaliska i Łódź- 
Fabryczna kosztuje tak samo. 

Po pewnym czasie p. Hrening otrzymał 
odpowiedź, iż zażalenie jego nie będzie roz- 

patrzone, gdyż władze kolejowe nie mogą od- 
ai podanych przez niego świadków. W 
maju roku 1927, otrzymał p. Hrening wez- 
wanie do Sądu Okręgowego. w Łodzi, jako 
oskarżony o jazdę w pociągu bez biletu, Na 


roku wyjechał | przewodzie sądowym, wina oskarżonego zo- 


stała uznana za udowodnioną, wobec czego 
skazano go na 7 dni bezwzględnego aresztu, 
zapłacenie kosztów sont i uiszczenie ce- 
ny biletu z Koluszek do Łodzi. 

Od wyroku Sądu Okręgowego w Łodzi 
odwołał się p. Hrenin$ do Sądu Apelacyjne- 
go w Warszawie, przyczem w skardze apela- 
cyjnej wskazał, iż posiadał bilet z Koluszek 
do Łodzi i że przewinienie jego polegało tyl- 
ko na tem, że zamiast na Łódź-Fabryczną po” 
jechał na Eimi -Kaliską. 

W p. łym tygodniu sprawa znalazła się 
na wokan Sądu Apelacyjnego, który ar 
mogąc jej rozstrzygnąć, zwr się z zapy- 
taniem do Dyrekcji Kolejowej w Warszawie, 
jak należy traktować przewinienie Hreninga. 
Dyrekcja Kolejowa nadesłała Sądowi Apela- 
cyjnemu wyjaśnienie, że istotnie nie ma róż- 
nicy między ceną biletu Łódź-Fabryczna a 
Łódź-Kaliska, wobec czego Hrenin$ nie po- 
winien był dopłacać konduktorowi różnicy 
3-ch złotych. 

Na skutek powyźsześo wyjaśnienia Dy- 
rekcji Kolejowej Sąd Apelacyjny uchylił wy- 
rok Sądu Okręsowego w Zi. 

Wobec takiego wyniku sprawy Hrenin$ś 
postanowił zaskarżyć do sądu konduktora 
Wojciechowskiego, zamieszkałego w Łodzi o 
nieprawne pobranie od pasażerów 3-ch zło- 

ch „od każdego oraz bezpodstawne sporzą- 
pro u. 


Świt dzień i moce 


w kronice policji i pogotowia 


Pod kółami samochodu. 
Namacalne 


w dniu wczorajszym przed domem Nr. 30 , 
przy ulicy 4 gy, dostał się pod koła sa- 
mochodu 70-letni Herszlik Knopf, mieszka- 
niec Bełchatowa. 

Nieszczęśliwy starzec uległ wstrząsowi 
mózgu i ogólnym ciężkim potłuczeniom. Za- 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego prze 
wiózł go w stanie ciężkim do szpitala małż. 
Poznańskich. Sprawca szofer 


zbiegł. 


e x kJ 


W dniu wczorajszym przed dworcem 
Łódź-Fabryczna w taksówce dostała bólów 
porodowych 30- letnia Michalina Pietraszek ze 
Strykowa i powiła dziecię płci męskiej. Za- 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego prze 
wiózł matkę wraz z dzieckiem do kliniki po- 
łoźniczej przy ulicy Nowo-Targowej 13. 


W dniu wczorajszym w fabryce firmy 
Allart; Rousseau et Co. przy ulicy Kątnej 19 
wydarzył się tragiczny wypadek. 

Z rusztowania Il-go piętra na bruk po- 
dwórza spadł murarz Mateusz Pokorski ze 


Bocian w taksówce. 


Upadek z rusztowania. 
porachunki. 


Rzgowa zatrudniony przy odnawianiu jedne- 
go z budynków fabrycznych. Nieszczęśliwy 
uległ wstrząsowi mózgu i ogólnym ciężkim 
obrażeniom. 


Zawezwany lekarz pogotowia Kasy Cho- 
rych stwierdziwszy stan grożny Pokorskiego 
przewiózł go do szpitala św. Józefa, gdzie 
walczy ze śmiercią. 


* + 5 


W dniu wczorajszym wydział cywilny Są* 
du Okręgowego w Łodzi rozpatrywał sprawę 
małżonków Adolfa i Marjanny Szmidt o roz 
dział majątku. Małżonkowie ci od dłuższe- 
go czasu żyją z sobą w separacji, przyczem 
ona mieszka w Skarżysku, ona zaś w Łodzi 
przy ulicy Lwowskiej 3. 


Po odroczeniu przez sąd sprawy przed 
gmachem Sądu Okręgowego przy ulicy Że- 
romskiego Adolf Szmidt napadł na swą żonę 
i zadał jej 8 ran w głowę tępem narzędziem, 
poczem zbiegł, Do zalewającej się krwią 
ofiary czułego małżonka zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz przewiózł ią 
do Zbiorni Miejskiej, 
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Wytężoena praca 
Głównej Komisji Wyborczej 


Dziś od godziny 4-ej do 8-ej wieczór w lo- 
kalu Głównej Komisji Wyborczej do Izby: 
Handlowo-Przemysłowej — Zachodnia 66 — 
odbywały się pod „przewodnictwem Komisa- 
rza rządowego p. inż, Karola Bayera — na- 
rady w celu ustalenia nazwisk na członków. 
komisyj wyborczych i ich zastępców w loka- 
lach wyborczych, tak w Łodzi jak i w powia- 
tach Wojew. Aid Obrady trwać będą 
jeszcze kilka dni 


LETNI TEATR LIT-ART. „GONG* 
w ogródku Cegielniana 16, 


„Dla Was Łodzianki!* nazywa się ostatni 
program w Gongu, trzeba jednak przyznać, iż 
nietylko łodzianki znajdą tam uciechę, ale i 
znudzeni łodzianie szczerze się uśmieją, 
zwłaszcza słuchając niezawodne „wice” Sko- 
niecznego, Sielańskiego i Belskiego. Ulubie- 
nica łodzian — p, Sawicka, znów czaruje swo 
ją werwą i wesołością, a dawno niewidziana 
Hanka Runowiecka wzbudza podziw kolorem 
opalonego ciała i łobuzerską finezją wyko- 
nania dowcipnych piosenek, Żniwo: oklasków 
zbiera Bolcio Kamiński, który już powrócił 
z urlopu, a znakomity baletmistrz J. Cesar- 
ski wzbudza podziw w pełnej życia scence z 
życia cyganów. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 730 
i 9,30 wiecz. 


Kino „Syrena“, 
DAMA KAMELJOWA. (KRÓLOWA Pół: 
ŚWIATKA) 


Dwa wspaniale obrazy w jednym programie, 


Małgorzata Gautier jest skromną sprze- 
dawczynią w magazynie rękawiczek. Skuszo- 
na przez klienta sklepu, hrabiego de Varvil- 
le, Małgorzata ucieka z domu. Mija kilka lat, 
Małgorzata stała się gwiazdą paryskiego pół 
światka. Wyczerpujący tryb życia podkopał 
zdrowie i wtrącił ją w suchoty. Małgorzata 
poznaje młodego Armanda Duwala, który 
kocha ją oddawna. Małgorzata również poko 
chała po raz pierwszy. Aby zapomnieć o do 
tychczasowem życiu opuszcza z ukochanym 
Paryż i wyjeżdża na wieś. Podczas nieobecno 
ści Armanda, przybywa do Małgorzaty jego 
ojciec, który żąda od niej rozstania się z je- 
go synem. Małgorzata z bólem zgadza się 
wrócić wolność Armandowi Armand rzuca 
się w wir zabaw i wkrótce spotkawszy ją na 
balu, znieważa publicznie, 

Mija kilka miesięcy, Choroba Małgorzaty 
czyni przerażające postępy. Przyjaciele za- 
pomnieli o niej zupełnie. Wierzyciele dręczą 
ją bez litości, Małgorzata wpatrzona w okno 
w oczekiwaniu na przybycie Armanda, umie- 
ra. Armand Po: już tylko na licytację 
i nabywa pamiętnik Małgorzaty, z którego 
dowiaduvje się o smutnej historji jej życia, 

Drugi obraz p. t „Żona na dwa tygodnie“ 
w którym główną rolę gra najmilsza artystka 
świata, Betty Bronson i uosobienie męskiej 
urody — Richard Dix, w arcywesołej kome- 
dji przewyższa wszystkie filmy tego rodzaju. 
Kino Czary. 

„OSTATNI WYŚCIG", 


Film, w eyn główną rolę kreuje ulu- 
bieniec narodów Tom Mix zawsze publicz- 
ność wita z entuzjazmem, spodziewając się 
ujrzenia czegoś nadzwyczajnego. 

W ostatnim swym obrazie p. t. „Ostatni 
wyścig" Tom Mix pokazał naprawdę, jak wi- 
nien grać artysta, który w świecie filmowym 
zajął czołowe miejsce wśród całej plejady 
gwiazd i gwiazdeczek. 

Trzeba oddać Dyrekcji uznanie, że zdo- 
była się na nielada sukces, sprowadzając w 
tak zwanym „martwym sezonie" prawdziwą 
sensację niewidzianą od dawna na ekranach 
kin łódzkich. 


I Przechodząc niieg. 
patrz pilnie 


kalectwa a nawet 
i śmierci. 


a unikniesz 
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- Sezon zimowy w przemyśle wić 


„HASŁO“ z dnia 17 sierpnia 1928 roku. 


KIERNICZYM 


zapowiada sie jaknajlepiej 
Przemysłowcy ograniczą kredyt wekslowy do 4 miesięcy 


Jak się dowiadujemy, przemysłowcy zrze 
szeni w Związku Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem, ustalili taktykę, która 
będzie miała poważny wpływ na kształtowa- 
nie się cen materjałów włókienniczych na se- 
zon zimowy. Przemysłowcy postanowili prze 
ciwstawić się zbytniemu przesyceniu rynku 
towarami oraz nadmiernej konkurencji w 
handlu, W ubiegłym tygodniu do Łodzi przy- 
był szereg kupców prowincjonalnych w cełu 
nabycia towarów zimowych. Spotkała ich 
jednak niespodzianka, gdyż nigdzie nie mogli 
otrzymać żądanych materjałów. Jak się oka- 
zało przemysłowcy łódzcy przetrzymują je- 
szcze towary zimowe przy składach fabrycz- 
mych, gdyż chodzi im o to, by towary te nie 
załegały półek w sklepach odbiorców przed 
rozpoczęciem się sezonu zimowego. Zazwy- 
czaj kupcy otrzymywali wyroby zimowe już 
w sierpniu. 

Niezależnie od powyższego, przemysłow- 
cy postanowili w bieżącym sezonie zmmiej- 
szyć produkcję, a to w celu utrzymania po- 
ziomu cen. Przemysłowcy są przekonani, że 
tegoroczny sezon zimowy będzie się odzna- 
czał stałością cen. Narazie przemysłowcy 
trzymają w tajemnicy ceny wyrobów, oraz 
nowe wzory. 

Przemysłowcy postanowili również zre- 
formować stosunki kredytowe w handlu. 

Wypowiadają się oni kategorycznie prze- 
ciwko wekslom długoterminowym i pragną 
ośraniczyć kredyt do 120 dni. 

Weksle z terminem ponad 4 miesięce nie 
będą przez przemysłowców przyjmowane, 
jest to rzecz charakterystyczna, że przemy- 
słowcy postanowili wpłynąć również i na kup 
ców, by nie przyjmowali weksli dłuższych 
niż 4 miesiące, 


Popyt na jedwab 


Onegdaj w nocy dwaj posterunkowi XI 
Komisarjatu P, P. będąc w  obchodzie nat- 
knęli się przy zbiegu ulic Kilińskiego i Se- 
natorskiej na 2 podejrzanych osobników, nio- 
sących toboły. Na widok policjantów osobni- 
cy ci porzucili toboły i rzucili się do ucieczki 
Ująć ich posterunkowi nie zdołali, 

Po sprawdzeniu zawartości tobołów oka- 
zało się, że znajduje się w nich jedwab pocho 
dzący z kradzieży w większej ilości. Władze 
policyjne prowadzą dochodzenie z jakiej. fir- 
my jedwab ten pochodzi. 


Dziś 


Co się tyczy cen wyrobów  włókienni- 
czych w sezonie zimowym, to jest wiadome, 
że tendencja będzie bardzo mocna, Ceny bę- 
dą wyższe od cen zeszłorocznych, na to wpły 
nęła ostatnia 6% podwyżka udzielona robot- 


nikom, jak również zwyżka cen surowej ba- 
wełny. W związku z powyższem, wielcy od- 
biorcy spieszą się z zakontrakłowaniem 
większych transportów materjałów zimo- 
wych, 


Jak modernizacja piekarń wpływa 
na potanienie ceny chieba 


Cennym przyczynkiem do dyskusji nad 
zwalczaniem drożyzny chleba są prace komi- 
sji ankietowej. 

Oto nowe szczegóły z jej publikacji, wy- 
jaśniające kalkulację wypieku 1 kg. chleba, 
przy zastosowaniu najnowszych zdobyczy w 
dziedzinie piekarstwa. 

Zastosowanie mieszanki mechanicznej 
daje nam następujące oszczędności: Gdy wy- 
kwalifikowany robotnik na wyrobienie 210 
kg. ciasta sposobem ręcznym potrzebuje na 
to 45 minut czasu, pobierając za pracę tę 
167,4 gr. — mieszanka mechaniczna pracę tę 
wykonuje w ciągu 10 min., a koszta energji e- 
iektrycznej i robocizny wynoszą razem 93.1 
gr., czyli oszczędność wynosi 74.3 gr., t. j. 44 
proc. 

W dalszym ciągu przy zastosowaniu me- 
chanicznego obrabiania bochenków, możemy 
otrzymać następujące oszczędności. 

Obrobienie 100 bochenków (200 kg.) chle- 
ba wymaga 57.8 minuty pracy robotnika wy- 
kwaliłikowanego, za co płaci mu się 224 śr. 
Tę samą pracę wykonywuje maszyna w cią- 
gu 10 minut, zużywając energji elektrycznej 
za 2.25 gr. przy pracy jednego robotnika wy- 


Kartel fabfyk obuwia 


W związku z coraz bardziej wzrastającą « 


konkurencją obuwia zagranicznego, którego 
import do kraju stale się wzmaga, Związek 
Przemysłu Koniekcyjnego w Polsce przystą” 
pił do utworzenia konwencji fabryk obuwia, 
czynnych na terenie Rzeczypospolitej. Zrze- 
szem przemysłowcy w pierwszym rzędzie ma 
ją poczynić u rządu zabiegi, mające na celu 
zmniejszenie importu zagranicznego, zagraża 
jącego nietylko rodzimej produkcji, lecz ró- 
wnież naszemu bilansowi handlowemu. Na- 
stępnie zajmą się uregulowaniem produkcji i 
warunków sprzedaży na rynku wewnętrz- 
nym. 


Jak słychać ma też powstać specjalna kon 
wencja, która obejmie garbarnie polskie w 


s 


następnych! 


MS pt gó 


Ostatnie 2 seansy — Kino w Ogrodzie. 


Dawno 


kwalifikowanego — 37.3 gr. i jednego pomoc- 
nika 22.1 gr. Łącznie z amortyzacją maszyny, 
maszynowe obrobienie 100 bochenków chle- 
ba kosztuje 73.15 gr. Różnica wynosi 150.85 
śr. czyli przeszło 67 proc, 


Podobnie wielkie oszczędności dałoby się 
osiąśnąć przy zastosowaniu odpowiednich pie 
ców, Powszechnie używane są u nas piece 
zwane wiedeńskiemi, berlińskiemi i t. d., któ 
rych cechą zasadniczą jest to, że są opalane 
z przodu, podczas gdy o wiele ekonomiczniej- 
sze ze względu na mniejsze zużycie opału są 
piece rurkowe, względnie kanałowe, I tak, 
gdy wypieczenie 160 bochenków chleba w 
piecu opalonym z przodu wymaga 50 do 100 
kg. węgla — w piecu rurkowym pracę tę 
wykonać można przy zużyciu 20 kg. węgla. 

Jeśli chodzi już nie o koszta samej pro- 
dukcji, lecz o momenty, które wpływają na 
ukształtowanie się ceny — to podkreślić na- 
leży, że dość znacznie podwyższa tę cenę 
transport chleba z piekarni do tak zwanych 
gospód, czyli sklepów zajmujących się sprze- 
dażą. Koszta przewozu wynoszą od 3.06 proc. 
do 5,6 proc. ceny pieczywa, 


i garbarni na widowni 


liczbie 1,300, zatrudniające zgórą 10.000 ro- 
botników. 

Garbarstwo polskie przeżywa ostatnio bar 
dzo poważny kryzys, co w znacznej części 
przypisać należy wzrostowi importu. 

Wywóz skór surowych z Polski wynosił 
w pierwszym kwartale b, r. 2.388 tonn warto- 
ści 7 milj. zł, natomiast przywieziono do Poł 
ski 6,085 tonn skór surowych wartości 20 mil 
jonów złotych. 

Dzieje się tak dlatego, że garbarnie nasze 
nie rozporządzając odpowiedniemi kapitałami 
nie mogą zykupywać skór we właściwym cza 
sie. Natomiast agenci zagraniczni zakupują 
skóry surowe u nas po bardzo niskich cenach 
i później je ze znacznym zyskiem odsprzeda- 
ją garbarniom polskim. 
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Towar zagraniczny 
na rynku wewnętrznym 


Sezon wiosenny był dla branży przybo- 
rów krawieckich w tym roku wskutek panu- 
jących chłodów niepomyślny. Dopiero z koń- 
cem maja obroty nieco się ożywiły, gdyż fa- 
bryki ubrań i większe zakłady krawieckie 
robiły zapasy na sezon letni. Do niedawna 
na rynku przeważał towar zagraniczny. Gu- 
ziki kokosowe sprowadzano przeważnie z 
Włoch, inne przybory z Anglji, Niemiec etc. 
Jednakże z chwilą waloryzacji ceł, według 
której między innemi cło na guziki kokoso- 
we wynosi 18 zł. od kilograma i stanowi 70 
procent wartości towaru — kupcy, sprzedają- 
cy przybory krawieckie, przerzucili się na 
fabrykaty krajowe, W przemyśle, wyrabia- 
jącym guziki, oraz w handlu tej branży daje 
się zauważyć silna konkurencja. Toczące się 
od dłuższego czasu pertraktacje między Czę- 
stochowską fabryką guzików a Warszawską 
fabryką guzików w sprawie ograniczenia tej 
konkurencji nie odniosły narazie pożąda- 
nych wyników. Pozatem fabryki zaczęły 
sprzedawać towar bezpośrednio detalistom, 
narażając hurtowników wskutek tego na stra 
ty. Ceny większych zmian nie wykazują. 
Fabryki sprzedają towar hurtownikom na 
weksle z terminem od 4 do 6 miesięcy, Wy- 
płacalność zarówno w hurcie jak i w detalu 
w ostatnich czasch pogorszyła się, 


import druków 
i Książek do Bułgarji 


W ciągu roku 1927 sprowadzono z zagra-, 
nicy do Bułgarji 2.077,485 tomów książek; 
z tej liczby 443.000 tomów z Niemiec; 377.000 
— z Francji, 280.300 — z całej Turcji; 
241.000 — z Austrji; 110.000 — z Czechosło- 
wacji; 77.964 — z Anglji; 77,324 — z Jugo- 
sławji; reszta — z Węgier, Włoch, Rumunji. 


GIEŁDY 


OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 16 sierpnia 1928 r. 
AKCJE. 
- Dolarówka — 91,25 
Bank Polski — 182,50 
Bank Handlowy — 117 
Bank Dyskontowy — 134.50 
Bank Zw. Sp. Zarob, — 83 


Cukier — 63 
Firlej — 71 

Węgiel — 97 
Lilpop — 4250 


Starachowice — 55,30 

Borkowski — 16,25 

Spirytus — 38 
Tendencja przeważnie słabsza. 

Kurs urzędowy 1 grama czystego złata równa 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocie równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,72 Rubel srebrny 29%, Ruble 
w bilonie ros. 135. 


Dziś 


i dni następnych! 


w swej najlepszej kreacji 


w sensacyjnym obrazie 


| yscig 


NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 


<a 


ZWI 


Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca po 50 gr. 


Nr. 227 


„HASŁO“ z dnia 17 sierpnia 1928 roku. 


Stulecie Śmierci pierwszego mistrza 
gilotyny 


Z najstraszniejszych wspomnień rewolucji francuskiej 


W Paryżu utworzony został specjalny ko- 
mitet, mający za zadanie przypomnienie spo- 
łeczeństwu pewnej rocznicy, z którą wiążą 
się najstraszniejsze wspomnienia Wielkiej 
Rewolucji. Po raz pierwszy, zdaje się w 
dziejach obchodzona ma być setna rocznica 
śmierci Karola Henryka Sansona, sławnego 
kata z okresu teroru Wielkiej Rewolucji, 
pierwszego mistrza gilotyny. 

Pod wprawną ręką mistrza Sansona 
„wdowa“ — jak nazywają we Francji giloty- 
nę — w ciągu niespełna dwuch miesięcy, od 
10 czerwca do 5 sierpnia 1794 roku odcięła 
1300 głów, wśród których były głowy naj- 
świetniejszych przedstawicieli ówczesnej Fran 
cj. Ogółem w okresie rewolucji mistrz San- 
son ściął 3918 głów, 

Te fakty nasunęły organizatorom komite- 
tu myśl upamiętnienia tych strasznych chwil 
przez założenie „muzeum gilotyny. Właś- 
ciwie to muzeum możnaby nazwać „muzeum 
Sansonów', gdyż z siedmiu generacyj tej ro- 
dziny piętnastu jej członków było katami Pa- 


ryża. 

Z osobą założyciela tej dynastji katów 
Henryka Sansona, związana jest wielce ro- 
mantyczna historja. Był on szlachcicem zna 
komitego rodu i oficerem za panowania Lud- 
wida XIV. Pewnego wieczora w lutym 1622 
roku, w hotelu „Pod zardzewiałą kotwicą” 
w Dieppe, pewien osobnik przepowiedział 
Sansonowi, że tenże własną ręką zabije swe- 
go krewnego i przyjaciela, Pawła Bertranda, 


Niedługo potem Sanson zakochał się w 
pewnem uroczem dziewczęciu i pozyskał jej 
śorącą wzajemność, Gdy przybył do jej do- 
mu, by ją porwać, dowiedział się o tragicznej 
prawdzie, Jego ukochana Małgorzata była 
córką kata paryskiego, Jouanne. Ojciec uko 
chanej Sansona nie godził się na ślub córki 
i opuszczenie zajmowanego przez siebie sta- 
nowiska, twierdząc, że jego ewentualny zięć 
pogardzałby nim i mógłby tę pogardę prze- 
nieść na swą żonę. Wreszcie postawił wa- 
runek: „Nie wahałeś się shańbić córki kata, 
nie powinieneś zatem czuć się zniesławionym, 
stając się sam katem, narówm z ojcem swej 
ukochanej. Karol Sanson złamał swą ofi- 
cerską szpadę, został zięciem kata Jouanne i 
jego pomocnikiem, a później następcą. 

Szczęście Sansona trwało krótko: Małgo- 
rzata umarła na suchoty, wydając na świat 
synka, który później również został katem. 
A w międzyczasie spełniła się przepowiednia 
z Dieppe: Henryk Sanson jako kat Paryża 


ściął swego krewnego Pawła Bertranda, przy 
łapanego podczas pewnego napadu. 


— Nie przy panu! Mogłam zrozumieć p. 
Haynesa, a również Durgana, lecz żadne z 
nas, ani Durgan, ani ja nie wiedziało, co my- 
śleć o panu. Gość? Niewiadomo. Nie mo- 
śłam więc ryzykować, 

— No, a co się stałó, kiedy Haynes i ja 
poszliśmy po drzewo? 

— Wtedy ten wielki, kanciasty człowiek 
wyszedł z pokoju na górze i zawołał na Dur- 
gana, ale właśnie panowie weszli, a on się u- 
krył. Oto wszystko. 

A więc złoto! Było tu troje ludzi, szuka- 
jących 14 worków ze złotem. W jaki sposób 
znalazło się ono tutaj? Nie wiedzialem. Lecz 
ja schowałem złoto i znałem kryjówkę. 

Powstałem i ująłem toporek. — A teraz 
do drzwi! 

— Oto jest ogólny klucz — rzekła niespo- 
dziewanie. 

Był to niewielki, płaski, srebrny kluczyk 
z napisem: „Właściciel . 

A więc oto dlatego drzwi zostały tak na- 
śle wszystkie pozamykane; dlatego mogła 
mnie wprowadzić do tej przeklętej bieliźniar- 


— Od jak dawna posiada pani ten klu- 
czyk? 

— Dopiero co. Upadł na podłogę — kie- 
dy omi zaatakowali dozorcę. Przypuszczam, 
że ten wielki drab go zgubił; prawdopodob- 
nie ukradli go p. Haynesowi. Tak czy inaczej, 
ja go znalazłam. 

— I pozamykała pani drzwi? 

—- Tak, Durgana i tego draba w jednym 
pokoju. Nie wiedzieli, co się ze mną stało, 
a może o nnie zapomnieli? 

— Czy Haynes był w tym samym poko- 


fa? 


Karol Henryk Sanson, kat Wielkiej Rewo 
lucji reprezentował piątą generację katow- 
skiej rodziny. Wśród wielu ściętych przezeń 
głów była jedna, która przyczyniła się do 
wprowadzenia gilotyny, a nawet jej ulepsze- 
nia — to była głowa Ludwika XVI. 

Ostatni z dynastji katowskiej Sansonów 
opublikował w roku 1863-ym pamiętniki ro- 
dziny Sansonów, które kończą się obroną za- 
wodu katowskiego, który jest przecież tylko 
wykonywaniem wdanych wyroków. 


Str. 7 


Wpływ wybuchów wulkanów 
na Klimat 


Skutki wybuchów odbijają się ujemnie również i na faunie 


Historja uczy nas, że wybuchy wulkanicz- 
ne zdarzały się w dawnych latach o wiele 
częściej niż obecnie. Obecnie żyjemy w okre- 
sie spokojnym, po którym jednak, zdaniem 
geologów, nastąpi znowu ożywiona działal- 
ność wulkanów. Równocześnie mają się po- 
śorszyć i stosunki klimatyczne na ziemi, 

Uczeni bowiem twierdzą, że pył zmiesza- 
ny z dymem, oraz wyziewy, wydostające się 
z kraterów, unoszą się w górne regjony, prze- 
ciągając później przez długie lata nad ziemią. 


Amerykańskie zakłady 


Wyścigi między mułem i słoniem 


Amerykanie lubują się w zakładach, za- 
krojonych niekiedy na szeroką skalę, a nie- 
raz zupełnie dziwacznych. Obecnie przeży- 
wają niezwykłą emocję. Chodzi bowiem o 
oryginalny wyścig muła i słonia na przestrze- 
ni Waszyngton—New fork. Najciekawszem 
jest może to, że w Ameryce właścicielem nie 
Szczęsnego muła jest zawzięty demokrata, 
posiadacz zaś słonia należy do.. republika- 
nów, pryzmacie opinji Amerykanów, 


muł i słoń przemieni się w Smith'a i Hoovera, 
(kandydatów na prezydenta) i wszyscy zaję- 
ci są obecnie jednem zagadnieniem, kto zwy- 
cięży: muł czy słoń? Sprawa niezmiernie 
ważna, gdyż chodzi w tym wypadku o wróżbę 
na wybory prezydenta. 

Szkoda niezmiernie, że Pytja umarła. Do- 
lary popłynęłyby strumieniem pod jej trój- 
nóg z kieszeni dowcipnych i naiwnych Amery 
kanów. 


NOWOOTWORZONY ZAKŁĄD GALWANIZACYJNY 


„GALWANIKEL?” 


PUSTA 7 
przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i złocenie 


Drykowanie wszelkich metali 
| Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 


Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 


iNiklowanie rur wielkości do 4 metrów. | 


— Przypuszczam, że tak — powiedziała 
wolno. Lecz nie mogłam inaczej postąpić. 

— Ależ może on już nie żyje? 

— Nie— potrząsnęła głową. — Oni my- 
ślą, że on ukrył złoto i będą starali się wydo- 
stać z niego wyznanie. 

— Złoto? — zapytałem, — Co za złoto? 

Spojrzała na mnie pogardliwie. — Jeszcze 
jeden złodziej — rzekła, — Podejrzewałam 
pana przez cały czas, Niech pan znajdzie zło- 
to, jeżeli pan może, 

Z temi słowy zniknęła w ciemnościach. 

Ach, to jest rzeczywiście dom tajemnic! 
Westchnąłem ciężko, szukałem mego pistole- 
tu, nie mogłem go znaleźć i wziąłem mój to- 
porek. 

Koniec końców wiedziałem teraz trochę 
więcej. Tylko dwuch mężczyzn. Pożałowa- 
łem, żem zrobił sobie z China nieprzyjaciela, 
ale już było zapóźno. Zmęczony, wyruszy- 
łem ne górę. 

Nigdy nie mogłem zrozumieć, dlaczego 
człowieka nazywamy zwierzęciem rozumują- 
cem. Gdybyśmy z Haynesem, zamiast cho- 
dzić po drzewo, zostali w hallu, rzeczy wzię- 
łyby inny obrót. Gdyby Haynes pozostał w 
hallu, zamiast pójść na górę, sytuacja też wy- 
glądałaby inaczej, i gdybym ja nie poszedł 
również, też byłoby lepiej. Nasze kłopoty 
zaczęły się w chwili, kiedy opuściliśmy mury 
tego miłego, przyjaznego hallu, 

Jeszcze jeden błąd pozostawał do zrobie- 
nia — a mianowicie: opuścić teraz hall. 

VL 

Cała górna część domu tonęła w ciemno- 
ściach. Namacałem poręcz schodów i począ- 
łem wstępować na górę. Byłem już na plat- 


formie, na połowie drogi, kiedy potężny 
cios powalił mnie na ścianę. 

Cios ten padł niewiadomo skąd. Nie od- 
czuwałem czyjejkolwiek obecności, nie od- 
czuwałem przedtem zbliżania się kogokol- 
wiek, nie widziałem ponurych cieni. 

Padając, kiedy chwytałem rękami powie- 
trze, starając się. o coś powstrzymać, ogłu- 
szony bólem, uczułem przez mgnienie oka 
współczucie dla Charleya China. A więc tak 
się odczuwa knock-outl 

Ale ja nie byłem „out”, jeszcze nie, U 
dłem na podłogę, unikając w ten sposób Ai 
giego ciosu, a jednocześnie ręce moje napot- 
kały parę nóg, które błyskawicznie schwyci- 
łem, przewracając na siebie napastnika, Ale 
jednocześnie zauważyłem, że mam nie jed- 
nego, lecz dwuch przeciwników. 

Oto wszystko, Nigdy potem dokładnie 
nie mogłem zdać sobie sprawy, co się działo 
w ciągu następnych kilku minut, dość, że by- 
łem metodycznie bity przez h wyćwi- 
czonych łotrów. Nie trwało to długo. 
chwilę, gdy byłem już napół umarły, potłuczo 
ny i pokaleczony, z oczyma zalanemi krwią, 
płynącą z rany na głowie, bicie zakończono, 
Zaświeciła lampka elektryczna. Ktoś po- 
wiedział: „To wystarczy” i zostałem wynie- 
siony z domu. 

Świeże powietrze nocne orzeźwiło moje 
zamroczone zmysły i odzyskałem przytom- 
ność na tyle, że spytałem, dokąd mnie niosą. 
Okazało się, że do przystani, gdzie zostałem 
wrzucony do motorówki, jak worek z karto- 
flami, zaś moi napastnicy odeszli w kierunku 
domu. 

— Witaj przyjacielu — szepnął jakiś głos. 

Był to Haynes. 

— Czy jesteś związany? — spytałem. 

— Naturalnie! Zobaczyłem go teraz leżą- 
cego na dnie motorówki, najwidoczniej tej, 
która przywiozła Durgana do domu, 

— Co się dzieje, jak ci się zdaje? 

— Nie mam pojęcia, — odrzekł Haynes, 


Warstwa ta wstrzymuje do pewnego stopnia 
przedostawanie się promieni słonecznych, 
talk że jeden wybuch wulkanu wystarczy zu- 
pełnie, by w danej okolicy temperatura 
zmniejszyła się na pewien czas o kilka stop- 
ni. Takie zjawiska zaobserwowano w 1875 
roku w czasie straszliwego wybuchu wulka- 
nu Asama-jama w Japonji oraz Skaptar Jö- 
kull na Isłandji w 1815 r. Wybuch wulkanu 
Tomboro w Indjach w 1815 r. obniżył tempe- 
raturę ziemi o 1,1 stopień, tak że rok 1816 w 
tej okolicy uważano za rok bez lata. 

Wskutek wybuchu słynnego wulkanu Kra 
katau w 1883 roku, nastąpiło obniżenie tem- 
peratury dopiero po dwóch latach. Również 
straszliwy wybuch wulkanu Katmai na Alas- 
ce w 1912 r. odbił się bardzo ujemnie na tem- 
peraturze całej kuli ziemskiej, Do jakiego 
stopnia szkodliwem jest dla flory zatrzyma- 
nie pewnych promieni słońca po wybuchu, do 
wodzi najlepiej fakt, że wskutek obniżenia 
się temperatury tylko o pół stopnia, granica 
zbóż cofa się o 175 km, na południe, 

Skutki wybuchów odbijają się ujemnie róa 
wnież i na faunie. Wskutek zmniejszonego na 
świetlenia promieni ultralioletowych zmniej- 
sza się odporność wszelkich stworzeń wyż- 
szego gatunku, a wzmacnia się natomiast roz 
wój chorobotwórczych bakteryj, W dziejach 
skorupy ziemskiej zdarzyła się już raz po- 
dobna katastrofa wulkaniczna, Wspomina o 
niej niemiecki uczony dr. Miiller w czasopiś- 
mie „Unsere Welt”, przeprowadzając rzeczo 
wy dowód wyginięcia pewnego rodzaju ol- 
brzymich jaszczurów w epoce kredowej, Ol- 
brzymie te stworzenia nie mogły dostosować 
się do nowych warunków klimatycznych i wy 
ginęły doszczętnie, Okres zimna i głodu w 
eż okresie przetrzymały natomiast ptaki 
i ssaki, 
PEENTE OKA 


lie automobilów kradną 
złodzieje 
w Stanach Zjednoczonych? 


The National Automobile Theft Informa- 
tion w New Yorku ogłasza statystykę kra- 
dzieży automobilów w Stanach Zjednoczo- 
nych w roku 1927, W ciągu tego roku skra- 
dziomo 17.279 aut; z tej liczby policja odna- 
lazła i zwróciła prawym ich właścicielom 
14513 wozów. 


OTE TETEE EPE OTG FADE PZ E EE S A 


— Jestem tu już z pół godziny i już skostnia- 
łem z zimna, : 

Starałem się uprzytomnić sobie wypadki 
i zorjentować się w całej grze. 

— Poszedłeś na górę, uśpić Durganów 
czy coś w tym rodzaju — rozumowałem gło- 
śno, — Wtedy usłyszałem krzyk, poszedłem 
za tobą i nikogo nie znalazłem. 

— Poszedłem do drzwi pokoju Durgana, 
zapukałem i spytałem się, czy wszystko w 
porządku. Poprosił mnie, abym wszedł i kie 
dy to uczyniłem, rzucili się na mnie, 

— Rzucili się? Durgan i córka? 

— Niel Nie ona. Kimkolwiek jest stary 
Durgan, — panna Durgan jest najwytworniej 
szą osobą, jaką kiedykolwiek spotkałem. 

— Doskonale, doskonale! Któż więc cię 
napadł ? 

— Dwuch mężczyzn, Durgan i inny wielki 
drab. Durgan nazywał go lony. Krzykną- 
łem raz i przestałem. 

— Usłyszałem i pobiegłem jak tylko mo- 
głem najszybciej. 

— Nie chciałem tego; właśmie starałem 
się ostrzec cię. Kiedy usłyszałem twe kroki, 
zamilkłem. 

— Ale wołałeś mnie później. 

— Było to wtedy, kiedy waliłeś we drzwi. 
Chciałem, abyś znalazł Charley China, 

— Znalazłem go — powiedziałem krótko. 

— No więc, gdzież on jest? Jeżelibyśmy 
mogli go tu ściągnąć, dopóki nie przyjdą te 
dwa draby, mielibyśmy pewne szanse, Zawo 
łam go. 

— Nie usłyszy, jest teraz w pralni. 

— W pralni? 

— Pilnuje złota. 

— (o ty gadasz? Jakiego złota? 

Jakieś głosy dały się słyszeć na ścieżce. 
— Zapomnij o złocie! — szepnąłem szybko. 
— Myślmy 6 wydostaniu się z opałów. 

— Cicho! Udało mi się oswobodzić jedną 


rękę. 
D. c mj 


Str. 8 „HASŁO“ z dnia 17 sierpnia 1928 roku, Nr. 227 


| A P 3 F Od czwartku, dn. 16-go do poniedziałku, dn. 20-go sierpnia 1928 r. włącznie 
Kino Spółdzielni Z powodu remontu 


Pełna jaskrawego realizmu ujawnienia tajemnych pragnien ki GONE «i 
zakwitających dusz młodzieńczych w dziewczęcym okresie bedzie tylko deja Ea 


„GDY SIĘ ZMYSŁY BUDZA” | ipi 


grodzie: |-szy o godz. 
Porywający dramat w 10-ciu aktach na tle tragicznego splotu przeczystej miłości i żądzy pieniędzy. 


7.30 i ll-gi o godz. 
głównych: imre Raday, Erna Morena i Eliza la Porta. 


naiwięńszy Wybór Mebli Okazja! 


Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Ne 40. 


607 


szy od dnia 6-go 
sierpnia r. b. 
Przy ul. Ogrodowej Nr. 26 
w podwórzu II piętro 
u A. Przybycina 
0 


41 można dostać 


Obrazy, lustra, landszalty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZIEDNOCZONYCH 
STOLARZY i TAPICERÓW 
w ŁODZI Śp. z ogr. odp. 


NARUTOWICZA 45. — TER. 60-02. 


STALE NA SKŁADZIE: 


OGŁOSZENIE. 


Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926r. 
„o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych. mięsa i jego przetworów, oraz 
odzieży i obuwia przez wyznaczenie cen“ (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 101), na Roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzplitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527 art. 8) 
oraz na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwietnia 1926 r. — niniejszem 
podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 742 z dnia 16-go sierpnia 1928 roku, 
zostały wyznaczone ceny maksymalne (najwyższe): 


+ Do akt Ne 1091 Dr. 759 
W | 1928 r. n med: 


ogłoszenie. |$, Neumark 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. 


W hurcie: | W detalu: Choroby skórne 


le O. z - : 7 Łodzi, Jan Rzymow- PW OPACYCZAK 
Mąka żytnia 65% = . » « . — Mąka żytnia 65 M s ze REA a kompletne y urządzenia mieszkań, ski, Zamieszkały wj Leczenie promien. 
pszenna 559/o 80 ar +) =pszenna 55% © « w. 88 gr. jak również” pojedyńcze meble Łodzi, przy ul. Sien- Roentgena 
5 e aol e wę gr. kiewicza 67, na za- 


Chleb żytni pytlowy 65% . . 55 , 
ge OWAZÓWY 6 żer: witw w w ŚW 4 
E E PNE TE 


jako to: urządzenia pokoi sy- 

pialnych, stołowych, gabinetów, 

salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


sadzie art. 1030 U.P.| uL Moniuszki 5 

5. 5 nen p Telefon 70-50. 
sierpnia r, i 

34 |od godz. 10-ej rano Przyjme. 94 uen 

A * Łodzi, przy ulicy 

50) Zielonej Ne 12 odbe- Panie od 3—4, 

(3 dzie się sprzedaż 

z przetargu publicz- | MEZA 

nego ruchomości, 


deusza Marjanow. | ALIBABA ÓPODOE 


skiego i składają- 


s cych się z rebl, 
oszacowanych na 
oszacowanych "° na || Rupo I sprzedaż 


+ 


W rnyśl zacytowanego. Rozporządzenia Rady Ministrów $ 7 wyżej wyzna- 
czone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia następnego 
po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z $ 10 i 11 wymienionego Rozporządzenia Rady Mini- 
strów, winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych lub nieujaw- 
nienia tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlowych, będą karani 
przez władzę administracyjną | instancji według art. 4 Rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 31 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpie- 


Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Długoleinia gwarancja. 


, dze s : B] todz, dn. 14 sierp- 
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku — aresztem do 6-clu tygodni Ą , rp 
lub grzywną do 10,000.— Zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu ZARZ D. hia im z, 2 płace 
w myśl innych Ustaw Karnych. KOMORNIK do sprzedania, je- 


J. Rzymowski. | den rogowy, 5 min. 
od przystanka Ro- 
kicie po prawej stro- 


„„|Poszukuję |ne rosy puy u 
SZKŁO OKIENNE (ostiaire |menm ige uiy 


nego w fabryce, lub | w budce, od godz. 


Łódź, dnia 17 sierpnia 1928 roku. 


Wice-Prezydent m, Łodzi 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, większym domu. Na | 3—8 wiecz. Ta 
djamenty do rznięcia szkła poleca po cenach niskich ządanie mogę przed- 
stawić świadectwa 
) D E W . li = k o 3. OLEJNICZAK, Łódź, Główna 14 Oferty proszę skła» Dom 
788 ( Í. O IEIRSKI. UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze, dać do Administracji | do sprzedania, 2 po- 
pod „S. T.* koje i przedpokój, 


wolne, Wiadomość 
ul. Kielma 31. 782 


Stare gazety 


w większych iloś- 
ciach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
Składowa 23, teie- 
fon 61-71. 689 


| EA AEAEE A 
aan | Dr. DONCHIN | — Kino RESURSA — 
Mieishi Kinematograf Oświatowy E Specjalista chorób oczu j | w Kilińskiego Nr. 123. 


xe” 
D.. Heller 


w T 
TEENA VETERS TENETS PEEL powrócił do kraju Ae za ) Wolne posa dy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) przyjmuje poniedziałki, wtorkł, e i > POE . e 
Dojazd tramwajami Ne 16110, Tel. 18-26. środy i czwartki od 10—1 i od uł. Nawrot 2 Od WA dnia ma a ponie aii dnia al. - 
Od wtorku, dn. 14-go do poniedziałku, 4—7 po poł. JAGA } -go sierpnia r. włącznie Potrzebni 
dn. 20-go sierpnia 1928 r. wł. ul. Moniuszki 1 AM ży kai, = 8 marże. klejowi | 
Program Ne 30 LE Telefon 9-97. Rodz 4-5 a BOL Wspaniały fiim współczesny p. t. SĄ |olejni do firmy W. 
też 5 i dla niezamożnych Gajewski, ul. Wói- 
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej czańska 119 838 
i 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej Ceny lecznic. © a 8 
Dła dorosłych początek seansów o godz. 9 3 ta te $ 3 min tn 9 3 153 A Potr > 
18.45 | 21.— w soboty i w niedziele, OWI a KJ ko GM Po rzeBGiy 
o godz. 16,45, 18.45 i 21.— Lekarz Dentysta K XR 5 SR | czeladnik i podrę- 
J A gi |czny stolarski, ul. 


Rzgowska 40, 838 


Poirzedna 


ekspedjentka do 
składu wędlin. Brze- 
zińska 36, Ruszczak. 

784 


Chiopcy 


nie poniżej l lat, 
którzy chcą nauczyć 


M Dz NI CY A STRONSKI rea (Kistorja dziewczęcia) 
Ar POWRÓCIŁ. z w 12 aktach 
(Les Misćrabies) ORP IAI ROOI Kiinger | 


podług słynnej powieści WIKTORA HUGO Choroby wenery- 
W rolach głównych: -aaaea czne, skórne i wło- 


Gabriel Gabrio (Jean Valjean), Sandra i sów 
Milowanow (Fantina i Kozetta), Jan Dr. med. LUBI Z h leczenie lampą 


W rolach czołowych: W rolach czołowych: 
S. Jakowlew, M. Stepbanow, 
N. Szalernikowa i M. Doronin 


l y p l z M 
o ie a Szara Eae e Cegielniana 43. Tel. 41-32 kwarcową AŻ) a ka oalijsa 
3 POS ATE A ; ! KOM, larskiego a 
Zeny miejsc dla młodz.: 1-25, Il-20, l-10 gr powrócił RY Andrzeja Ne 2. ŚZEZETZET OR aae ea ROOT WORST PORE TYT EPPO a n m n zgłosić Robert Szulc, 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, 11-60, IIl-30 gr. || Specjalista chorób skórnych, wene- Tel. 32-28. Gdańska 112. ___779 


i i Początek seansów w dni powszednie @ g. 5,30, 7,15 i 9; 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 rycznych 1 moczopłciowych, Godziny przyjęć: od w dni świąteczne o godz $, 5, 7 1 9. 
201 audycie radjofoniczne. Naśw ietlanie lampą kwarcową. 1.30 — 2.30 dla Pań AEK 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano od 6—8 dla panów, 
i od godz. 5—8 wiecz f 
| Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia W niedziele i święta 


3 1 COC A z o BO 756 od 10—12. 


Tokarzy 


na armaturę, zaraz 
a| przyjmiemy B. Gó- 
j|recki S cy. Karola 6, 
831 


mini a A Z NĄ 0 2 AMA 


CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamielicoyyen chociażby posiadających filji 

S ć : z Łodzi, a central indziej, o 500/0 ż iej h 

W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł, 3.20 w A winny % EC wiersz milimetr, ruio e i di * lny aadar s 0 MÓWI Urati, drożej od cen miejscowyc 
Zamiejscowa = 5 4 A „ 3.60 Nadesłane 88115 * > JE aa) A Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 

; s Za tekstem OE Fi 2 AALE y || szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. / 
Zagranica s ” m . „ 630 Nekrologi 30! 4 ei rne AAE | Í Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 
Odnoszenie do domu , . > + AA E a 0.40- || Komunikaty 30 , A e ŻA 5 a A g || nie odpowiada. i b i : 

Zwyczajne CiS A”, i g o BAE „ lOłamów Artykuły, nadesłanz bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


za bezpłatne, 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. : 
Rękopisow zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr, Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 300/0 drożej, 
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